
GLOS POMORSKI
Nr. 106 —  Rok 4. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  N um er pojedynczy 2 0 0 .0 0 0 mk.

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji
1 .4 0 0 .0 0 0 ,  w agenturach miejscowych miesięcznie 3 .6 0 0 .0 0 0  mkp., 
jrzez  pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3  7 7 4 .4 0 0  mkp., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 3 .9 7 4 .4 0 0  mkp., dla 
IV. M. Gdańska 2,5 Guld. Gd. —  pod opaską w Polsce 5.500.000 mkp., do 
adańska 3,30 Guld. Gd., do Francji 18 fr., (z  wysyłką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do A n g lii 6 shillingów , do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  razie nie­
przew idzianych wypadków, jak strejk i, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie m ają prawa iądauia niedoetarozonych numerów, lub zwrotu 
łrenumeraty. —  Przy w aloryzacji obowiązuje odpow iednia dopłata.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank P ow ia tow y  drudzlądz, Baak Zw iązku  
(półek  Zarobk., Oanslger P rlra t-A ktlen bank  Gdańsk I Grudziądz, P. K .  
K. P. Grudziądz. —  Konto czekow e: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztow e: 
Kaaa Oszczędności. Oddziat w  Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. W iersz wysokości m ilimetra w dziale og ło s ze ­
niowym  na stronie 8-łamowąj 125.000 mk. w  dzia le rek lam ow ym  n » 
stronie 1-3 lam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk.. za 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogł, 
0,08 Guld. Gd., wiersz m'ra 3-łam. przerl tekstem 0,40 Guld. Gd., w tekście 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,26 Guld Gd., d ia N iem iec dochodzi 150°/o nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200#/o nadwyżki płatne, w maikach polskich 
lub ich wartości walutowej. Za tłomaczania oblicza się 20°/f nadwyżki. —  
kachunkl są natychmiast płatne, w razie zw łoki dłuższej n ii 72 godzin  
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka tary iy  obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zm iany cen. - -  Adm in i­
stracja ■ieprzejm ujeodpow iedzia lnosci z» terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-te) do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjm uje ed godz 11-tej do 12-tej w południu

Redakcja I Adm inistracja 
Grublowa 27/29. G rudzią d z, środa, dnia 7-go maja 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Es. arcybiskup Cieplak w drodze do Rzymu.
Warszawa, 5. 5. (Pat.) Wczoraj zrana odjechał do 

Rzymu J. Ł. arcybiskup Jan Cieplak w towarzystwie księ 
dza infułata Brzeziewicza. W  drodze dostojny arcypa- 
sterz zatrzymał się na jeden dzień w Częstochowie dla 
odprawienia nabożeństwa dziękczynnego przed cudow­
nym obrazem Najświętszej Marji Panny.

4
Katowice, 5. 5. (P a t) W  drodze do Rzymu ks. arcy­

biskup Cieplak zatrzymał się przez kilka minut na dwor­
cu w  Katowicach.

W  chwili przyjazdu ks. arcybiskupa orkiestra kole­
jowa odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła". Gdy w 
drzwiach wagonu ukazał się ks. arcybiskup, rozległy się 
niemilknące okrzyki na jego cześć.

Ks. arcybiskup przeszedł wśród ustawionych na pe­
ronie szeregów i ogromnie wzruszony rzekł im, że nie­
zwykle miłem jest dlań powitanie, gdyż sam pochodzi ze

stanu robotniczego i jest krwią z icli krwi, a miejscem .te­
go urodzenia jest niedaleka Dąbrowa.

Posłanka Szymkowiakówna wręczyła . ukochanemu 
arcypastcrzowi" — jak głosi napis na szarfach — wią­
zankę kwiatów. Również przedstawicielki organizacji ko­
biecych wręczyły ks. arcybiskupowi kwiaty.

W  zastępstwie administratora .apostolskiego ks. 
Hlonda, który wyjechał do Krakowa na pogrzeb śp. wo­
jewody Konckicgo, powita! ks. arcybiskupa ks. Jarczyk. 
Następnie w  imieniu miasta Katowic powitał ks. arcybi­
skupa p Czaplicki, poczem rozległa sic nielodją Roty 
Konopnickiej i wołania: „Pobłogosław nas"! W  tej chwi­
li ruszył pociąg i zebrani zdołali tylko usłyszeć wyrze­
czone przez arcypasterza słowa:

„Spełniły się moje wyśnione marzenia! Ujrzałem 
wolny Śląsk!"

Ks. arcybiskup błogosławił zebranycfi.

Napięcie sowiecko-niemieckie.
Zerwanie stosunków ?

Berlin 5. 5. (Pat.) Nota ambasadora rosyjskiego Krc- 
śtińskiegG, przesłana ministrowi spraw zagr. Rzeszy ma 
następujące brzmienie:

Panie Ministrze Rzeszy! Wczoraj, t. j. dnia 3 maja 
o godz. 10.15 jeden z pracowników rosyjskiej delegacji 
Handlowej nazwiskiem Fomin spotkał na schodach bu­
dynku, zajmowanego przez delegację dwóch nieznajo­
mych, którzy z podniesionymi rewolwerami biegli po 
»chodach do góry.

Fomin zatrzymał nieznajomych, prosząc ich do kie­
rownika delegacji Pestnikowa. Nieznajomi udali się do 
wskazanego biura, gdzie Pestnikow zawezwał ich do zło­
żenia broni i prosił o wylegitymowanie się. a gdy sie do­
wiedział, że są urzędnikami policyjnymi, oświadczył im, 
że nieprawnie wtargnęli do eksterytorialnej siedziby ro­
syjskiej reprezentacji handlowej i zanotował ich nazwi­
ska, domagając się, aby natychmiast oddalili się, co też 
owa urzędnicy niezwłocznie uczynili

Rozumie się samo przez się, że nie użyto wobec nich 
żadnego przymusu. Na schodach powstrzymani byfi je­
dynie przez Fomina, a w biurze Pestnikowa obecny był 
Pomiń i pewien inny funkcjonariusz, a wszyscy byli bez 
uroni.

Natychmiast po odejściu urzędników policyjnych o- 
trzymałem telefoniczne sprawozdanie Pestnikowa w spra 
wie tego zajścia i zarządziłem natychmiastowe sporzą­
dzenie sprawozdania na piśmie w celu zaprotestowania 
w niemieckim urzędzie spraw zagr.

Naruszenie praw przez postępowanie obydwu nie­
mieckich urzędników nie może być zakwestionowane.

Na mocy układu w  Rapallo delegacja handlowa jest 
niepodzielną częścią dyplomatycznego przedstawicielst­
wa rosyjskiego, którego lokal ma to samo prawo niena­
ruszalności co lokal ambasady, a które to stanowisko pra 
wne nie zmienia się przez to, iż reprezentacja handlow a 
nie mieści się we własnym gmachu, lecz w budynku na ■ 
ietym.

N astępn ie  K restiń sk ij p rzech od z i do ' s z c z e g ó ło w e g o  
op isan ia c a łe g o  za jśc ia  i o św ia d cza , ż e  u w aża  p os tęp o­
w an ie  polic ji w  r ew iz ji lokalu  za  bru talne naruszen ie p f i- 
W a m ięd zy n a ro d o w ego .

Krestińskij wyraża zdziwienie, jak mogła policja przy 
puszczać, że zbiegłego więźnia, którego poszukiwała, 
^pajdzie w  szufladzie biurka. ’

N a jw id oczn ie j ch odz iło  polic ji o  co  innego, na co 
w sk a zu je  z re s z tą  a re sz to w a n ie  c a łe g o  s ze regu  funkcjo- 
n a rju szów  rosy jsk ie j rep rezen tac ji hand low ej, z k tó n  c!: 
kilku od s taw ion o  do p rezyd iu m  polic ji n aw et w  ka jda­
nach.

Krestińskij kończy swą notę słowami:
Zastrzegani dla mego rządu prawo wyciągnięcia od­

powiednich konsekwencji z faktu wyrządzonej mu cięż­
kiej obelgi i widzę się zmuszonym podnieść już teraz naj- 
energiczniejszy protest przeciwko dokonaniu rewiiji, 
przccivko brutalnemu naruszeniu nietykalności dyploma­
tycznej przedstawicieli reprezentacji handlowej, przeciw­
ko bezprawnemu ar»fc*towanru szeregu funkcjonanu- 
szów tej reprezentacji, wypuszczenia których na wolność 
domagam się stanowczo, a wreszcie przeciwko wszelki n 
:nriym nielegalnym aktom, dokonanym w czasie rewizji.

*
Berlin, 5, 5. (Pat ) W  odpowiedzi na złożoną dziś 

popołudniu przez Krestińskiego notę minister spraw za­
granicznych Rzeszy Stresernann wystosował do Krestiń­
skiego notę, w której na początku stwierdza, że mi.ii- 
sterstwo spraw zagr. niema powodu wątpić o prawdzi­
wości zeznań policjantów wyrtemberskich i dlatego też. 
że zajmhją oni niskie stanowisko służbowe, nie chce 
przesądzać, że w zeznaniach ich, zarówno jak i w wersji, 
podanej przez funkcjonarjuszów sowieckiej delegacji 
handlowej niema omyłek.

Nora oświadcza, że konieczne jest przeprowadzenie 
dokładnego dochodzenia w tej sprawie. W tym celu wer 
sja poselstwa rosyjskiego zostanie zakomunikowana nie­
mieckiemu ministrowi spraw wewn.

Wreszcie nota Streseinanna wyraża zdziwienie, że 
poseł sowiecki przypisuje urzędnikom policj' niemieckiej 
motywy, których niemieckie ministerstwo spraw zagr. 
wzbrania się rozumieć.

Co się tyczy eksterytor.iainości delegacji handlowej 
to nota niemiecka zwraca uwagę, że kwestja ta była 
przedmiotem wymiany zdań. ale wymiana ta nie została 
zakończona, wskutek czego nie nastąpiło jeszcze ostat.cz 
ne wyjaśnienie kwestii eksterytorjalności. W zakończe­
niu mmister Stresernann zaznacza, że ministerstwo spraw 
zagr. Rzeszy starało się zawsze ułatwić stanowisko dele­
gacji handlowej wobec wfadz memieckich, czego dowo­
dem jest interwencja podczas badania w myśl życzeń 
sowieckich.

Zerwanie stosunków?
Berlin, 5. 5. (Pat.) Poselstwo sowieckie komunikuje 

oficjalnie, że Kierenski opuści Berlin dzisiaj o godz. 6 po 
południu.

Demonstracje komunistów.
Berlin, 5. 5. (Pat.) Komuniści berlińscy zwołali na 

jutro szereg wieców, celem zaprotestowania przeciwko 
stanowisku rządu Rzeszy wobec Rosji w związku z o- 
ostatnim incydentem.

Echa aresztowań w Wilnie.
Warszawa, 5. 5. (Pat.) Z pośród aresztowanych w 

nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja rb. w Wilnie osób. 78 
zatrzymano w więzieniu do rozporządzenia prokuratjra
*  powodu znalezienia u nich dokumentów stwierdzają­
cych ich udział w  akcji antypaństwowej. Jedenaście o- 
sób znajduje się jeszcze w  aresztach policyjnych.

O karę śmierci w Polsce.
Warszawa, 5. 5. (Pat.) pisma podają: Ministerstwo-

Sprawiedliwości przesłało do Sejmu projekt ustawy rzą­
du do wydania przepisów o wykonaniu kary śmierci.

Pierwszy artykuł tego projektu:
Rada Ministrów jest władna określić w drodze roz­

porządzenia sposób i czas wykonywania kary śmierci w 
postępowaniu przed sadami karnymi dla osób cywilnych 
Art. 2 —  wykonanie niniejszej ustawy porucza się mini­
strowi sprawiedliwość’. Art. 3 Ustawa wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Jeszcze można odnowić przedpłatę 

na miesiąc Maj,

Propaganda niemiecka pracuje
(Od własnego korespondenta).

Berlin, 4 maja.

Gdańsk nasz „polski" żywo jest zaniepokojony nasze- 
mi poczynaniami w dziedzinie marynarki mianowicie 
rozbudowy jedynego wyjścia na morze, portu w Gdy­
ni. Oczywista, że to zaniepokojenie w wysokiej mierze 
jest przyczyną propagandy, która drogą przez Berlin 
idzie za granicę i dyskredytuje nasze poczynania nautycz 
ne w oczach nieorjentującej się zagranicy.

Rząd nasz bacznem powinien okiem śledzić tę propa­
gandę i przeciwstawić jej materjał dowodowy, oparty 
na faktach. Mianowicie nacjonalistyczne gazety nie­
mieckie docierające różnemi drogami do sfer handlo­
wych za granicą, podchwytują nadesłane im prze* 
Gdańsk oszczerstwa i kłamstwa i rozpoczynają kam­
panię. która o ile nic położymy jej kresu, pozbawić r.is 
może wszelk. zaufania i kredytu moralnego, który bądź 
co bądź tak nam potrzebny w stosunkach naszych mię­
dzynarodowych.

Oto najnowsze skandaliczne i wprost bezczelne re- 
walacje hjGcatyK.ty^nftjnt£*• Tageszeitung". .Pomija­
my fakt, że w  pórcie Gdyni i składnicy na Westerplatte 
widzi ona placówki Francji, Tendencyjne jednak szcze­
góły o naszym statku szkolnym „Lwowie" i' torpedow­
cu „Kujawiaku" obliczone sa na świadome zdyskredy­
towania nas w oczach całego świata, że nie dość głośno 
odzywać się możemy pod adresem rządu, by wobec tych 
„rewelacyj" kategoryczne zajął stanowisko.

„Polska — pisze wyż wspomniany dziennik — mało 
zaznała uciechy z swego popisowego i głównego okrętu 
„Lwów", nabytego od firmy hollandyjskiej. Jak donosi 
„Deutsche Allg. Ztg." daremnie starała się ta firma, otrzy 
mać zapłatę za swój okręt. Obietnicami zwlekała Pol­
ska, a argument rychłego zajęcia Gdańska i uzdrowie­
nia przez to waluty polskiej główna w tych obietnicach 
odgrywał rolę. Firma holland. pozornie uwierzyła tym 
obietnicom przedsięwzięła jednak po cichu środki zapo­
biegawcze i poczekała na korzystny moment działania 
Ten moment nadszedł, gdy „Lwów", który dotąd krą­
żył na Bałtyku, udał się do południowej Ameryki. Tę 
okazję wykorzystała firma, wzniosła skargę przeciwko 
rządowi polskiemu i gdy „Lw ów " wracał z Ameryki, 
obłożono go w Cherbourgu aresztem. Załoga otrzy­
mała kilkumiesięczny urlop, a Polska straciła statek, 
którego dotąd zapłacić nie mogła".

W wypadku z „Kujawiakiem" denuncjuje „Deutsche 
Tageszeitung" Polskę, że po dziś dzień nie zapłaciła 
Polska kosztów stoczni w Cuxhaven, która ratowała tor­
pedowiec nasz z niebezpieczeństwa. Organ niemiecki 
zwraca uwagę, żc towarzystwo w Cuxhaven pros? o 
zezwolenie publicznej przestrogi, ażeby w podobnych 
wypadkach inne parowce okrętom polskim nie spieszyły 
z pomocą, nie narażały się na koszta.

„Oczywista — kończy organ hakatystyczny swoje 
wywody — jest to źle, gdy naród, który dotąd nie mógł 
bawić się w  marynarkę, naraz 'utrzymać musi flo- 
tylę, ale gorzej jest, gdy opłacić nie może okrętów, per- 
sonału i kosztów administracyjnych swej flotyli".

Tendencja rewelacyj organu nacjonalistycznego, któ­
ry odświeża kłamliwe sprawy z roku 1921 jest widoczna. 
Polska stara się o pożyczki, o zaufanie zagranicy. Tej* 
zagranicy sugeruje się z całą świadomością , konlrretne" 
fakty niewypłacalności i świadomej nieuczciwości Polski 
„Fakty" te kolportuje propaganda zagraniczna niemiecka 
odnośnym sferom handlowym. Dziwić się wtedy nfe.PO" 
trzebujemy, że podchwytuje je „Manchester Guardian*1 
i szereg gazet amerykańskich i włoskich, w bliskich sto­
jących stosunkach z Niemcami i że Wobec bierności na­
szej propagandy spotykamy się z ciągłem brakiem zau- < 
fania wpływowej zagranicy.

W każdym razie nie tylko W interesie zagranicy, ale 
także w intersie poinformowania ogółu polskiego wi­
nien rząd polski Zająć stanowisko i stanąć w obronie na­
szej reputacp. AL



f l L O S  P O M O R S K I ?«go moja T9M r.

W y b o r y  w
Berlin, 5. 5. (P A T ).  O godz. 8 rano znane b y ły  dotych­

czasowe rezultaty w yborów  w  28 okręgach na 35. Na" za­
sadzie dotychczasowych znanych szczegółów , przypuszczalny 
podział 300 mandatów pomiędzy stronnictwa przedstawia się 
jak następnie: socjal - demokiaci —  71, komuniści —  42,
demokraci ló , centrowcy 46, partia ludowa 31, nacjonaliści 53 
h ittlerowcy 17, niemiecki zw iązek gospodarczy 3, socjalni 
narodowcy 1, bawarska pailją ludowa 14, partja harmowerska 
4, bawarski zw iązek chłopski 2, zw iązek włościan hesskich 1, 
zw iązek ziemian 3.

W ynik i w yborów  dają obecnie 2/3 ogólnej liczby posłów. 
Z otrzymanych rezultatów zw raca uwagę wysoka liczba ko­
munistów, natomiast sukces nacjonalistów nie w ydaje się 
tak znaczny, jak wczoraj w ieczorem  przypuszczano. Zwraca 
uwagę także fakt rozstrzelenia głosów  na drobne paitje Na- 
ogół rezultat ten wykazuje w zrost sił partji skrajnych.

*
Berlin, 5. 5. (P A T ).  O godz, 12-ej przybliżone lezultaty 

w yborów  w  31 okręgach dają następujący podzia} mandatów 
socjal - demokraci —  99, komuniści —  54, demokraci —  23, 
centrum —  51, panja ludową —  40, nacjonaliści —  82, hittle- 
row cy  —  24, partja hannowerska —  5, partja niemiecko- 
socjalna (zbliżona do h ittlerowców ) —  2, bawarska partja 
ludowa —  15, partja odrodzenia narodowego (praw ica) —  5, 
bawarski zw iązek chłopski —  4, związek włościan właści­
cieli winnic —  4, zw iązek chłopski hesskl —  1, zw iązek w ło ­
ścian agrarjuszy (konserwatyści) —  3.

P ierw sze komentarze prasy o wynikach w yborów  są na­
stępujące:

U w agę zwraca niespodziewany wzrost sił komunistycz­
nych, zw łaszcza na Górnym Śląsku i wkraiach okupowanych. 
Szczególnie ciężkie straty ponieśli soclal - demokraci 1 partia 
ludowa, ta ostartuia na skutek oderwania od niej grupy nacjo- 
ualno - liberalnej, która jak dotychczas nie zdobyła ani jednego 
mandatu.

Jakkolwiek w yb ory  przyniosły n iezw yk ły  wprost p rzy­
rost sił praw icowych, to prawica jednak nie rozporządza 
wystarczającą liczba głosów dla objęcia rządów.

Gabinet praw icowy, któremu przew odniczyłby nacjona­
lista, musiałby celem uzyskania stałej większości zapewnić 
sobie współpracę centrum i demokratów, czego nie można 
jeszcze oczekiwać.

W ielka koalicja, obejmująca partje umiarkowane i socjal­
demokratów, to znaczy te, które w ypow iedzia ły  sle za p rzy­
jęciem projektów ekspertów, posiada większość, jakkolwiek 
nieznaczną.

Jednak pisma przewidują już dzisiaj, iż w  najbliższym cza­
sie rząd będzie musiał rozwiązać parlament i rozpisać nowe 
wybory celem uzyskania takiej rozstrzygające] większości, 
któraby pozwoliła rząaowj na realizacje projektów eksper­
tów.

★
Wiedeń, 5. 5. (P A T ).  „Neue Freie Presse“  donosi z  B er­

to * :
Dziś o godz. 1 popoł. znane były nazwiska 403 posłów, 

wybranych do parlamentu. Z  tego przypada na ludowców
— 27, aa narodowych N iem ców —  82, na niemiecką partję 
udową —  40, centrum —  52, bawarską partję ludową —  15, 
demokratów —  23, socjal - demokratów —  99, komunistów
—  55, małe stronnictwa —r 18.

Korespondent „Neue Freie Presse" zauważa, że jakkol­
wiek byłoby przedwczesnem stawiać horoskopy oo do przy­
szłej większości w  reichstagu, to jednakże już teraź można 
stwierdzić, że przyszła większość będzie się składała ze stron­
nictw środka I socjal-demokrafów. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że gabinet Marksa nie ustąpi, tak, jak to uczynił po 
wyborach gabinet Mullera, lecz zaczeka na decyzję reichs- 
tagu. Konrtmiści uzyskali mandaty jedynie w  Berlinie 1 na 
O. Śląsku.

*
Berlin, 5. 5. (PAT ). Do godz. 1 I pół po południu znane 

były następujące tymczasowe wyniki w yborów  do parlamentu 
Rzeszy z 25 okręgów wyborczych:

Wybrano według dotychczasowych obliczeń 448 posłów. 
Z togo otrzymali socjal - demokraci —  99, komuniści —  59, 
demokraci i blok niemiecki —  25, centrum —  51, bawarska 
partja ludowa —  15, niemiecka partia ludowa —  44, niemiec­
ko - narodowa partja łącznie z patriotycznym ludowym blo­
kiem prawicowym —  93, niemiecko ludowa partja —  28, par­
tja gospodarcza —  6, niemiecko socjalni —  1, związek w ło ­
ściański w  Turyngji —  2, nipmiocko-hannowerska partja - 5,
bawarski związek chłopski —  4, związek właściańskl w  Wfir- 
tembergji. Badenłe 1 Hessen —  6.

*
Berlin, 5. 5. (PAT). Wiadomości o wynikach wyborów, 

napływające w  ciągu popołudnia wskazują na znaczne po­
gorszenie się sytuacji parta rządowej.

Wielkie rozstrzelenie głosów dafo wynikł dość niespo- 
tziewane. Takim Wirnikiem jest porażka przemysłowców, 
ttórzy w  przededniu wyborów wystąpili z partji ludowej 1 
utworzyli własną Hstę, podrywając w  ten sposób w  znacznym 
stopniu szanse wyborcze partji Stresemanna.

Partja przemysłowców występujących pod nazwą zjedno­
czenie narodowo -  liberalne, zapewne nie będzie wcale re­
prezentowana w  parlamencie Rzeszy.

Organ Stresemann „Die ZHt“ uważa klęskę swojej partji, 
w  znaczy ludowców za objaw przemijający, spowodowany in­
flacją. która zniszczyła materialne środki partji.

Dziennik ten pisze dalej:
Problemem rozstrzygającym dla sytuacji obecnej jest po-

Zbrojenia Finlandii na morzu.
Hełslngjors. (AW .) Prezydent republiki podpisał 

projekt ustawy o budowie floty wojennej Finlandji. Prze­
widywane jest w ciągu 8 lat wybudowanie trzech kano- 
nlerek, dwóch trawlerów, 6 łodzi podwodnych. 12 tor­
pedowców, jednej bazy pływającej dla łodzi podwod­
nych. Koszta wynoszą 520 miljonów marek finlandzkich. 
(A ldedy Polska? — Red )

Interpelacje polskie w Gdańsku.
Gdańsk. (AW .) Koło polskie w sejmie gdańskim 

wniosło dwie interpelacje: jedna z nicli zapytuje senat, 
kiedy nastąpi usunięcie słowa „Ka!serlicli“ z napisu na u- 
rzędzie pocztowym przy dworcu głównym. Druga inter-

N iem czech .
Utyka zagraniczna i stosunek do niej poszczególnych partii. 
Nacjonąliści, którzy rozpoczęli kampanję w yborczą z  zamia­
rem dojścia do w ładzy, powinni dziś w ypow iedzieć się w  
sprawie odszkodowań, ponieważ jest to obecnie sprawa naj­
ważniejszą i od niej zależne są inne sprawy polityki niemiec­
kiej.

*
Berlin, 5. 5. (P A T ).  Dokładnych rezultatów w yborów  

nie możną się spodziewać ani dziś, ani być może jutro.

Mniejszości narodowe (a więc J Polacy) żadnego nie prze­
prowadziły posła?

Berlin, 5. 5. (P A T ).  W edłng nadeszlych dotychczas w ia ­
domości, mniejszościom narodowym w  Niemczech nie udało 
się wprowadzić swego przedstawiciela do parlamentu Rzeszy.

*
Smutne liczby ze Śląska Opolskiego.

Opole, 5. 5. (P A T ).  W ynik glosowania na Śląsku Opol­
skim, t. j. w  okręgu wyborczym  Opole jest następujący: g ło ­
sów  otrzym ali: socjaliści —  24 795, demokraci —  11 046,
komuniści —  125 408, Polacy (Polska Partja  Ludow a) —  
48 364, niemiecko - narodowa partja wolnościowa (Ludendorff) 
—  17 543, niemiecka partja socjalna —  10 702, niemiecka partja 
ludowa (Stresemann) —  17 778, centrum —  192 170, niemieccy 
nacjonaliści —  101 303. Zatem okręg wyśle do parlamentu 2 
komunistów, 3 centrowców, i 1 nacjonalistę.

Poniew aż do uzyskania jednego mandatu potrzebna jest 
conajmniej ilość 60 000 głosów , wobec tego Polacy posła swe­
go z okręgu w yborczego Opole w . parlamencie niemieckim 
mieć nie będą.

Bardzo charakterystycznem jest ogromny wzrost gło- 
sow komunistycznych. Podczas &dy w  wyborach poprzed­
nich w  lipcu 1922 roku komuniści w  okręgu w yborczym  Opole 
uzyskali 36 624 głosów, obecnie w  wyborach uzyskali 125 408 
głosów. Udział w  wyborach by ł liczny, g łosow ało bowiem 
545 000 w yborców , podczas gdy  w  poprzednich wyborach 
głosowało 500 000 wyborców,

Jak będzie wyglądał przyszły parlament.

Wiedeń, 5. 5. (P A T ).  W edług wiadomości dzienników z  
Berlma, reichstag, który w yjdzie ze wczorajszych w yborów , 
będzie miał charakter praw icowy, nie tracąc jednak charakteru 
republikańskiego.

Najsilniejszem stronnictwem w  nowym  reichstagu będą 
prawdopodobnie niem ieccy narodowcy. Tirpitz będzie kan­
dydował na prezydenta R zeszy H ittlerow cy ponieśli klęskę. 
Silny przyrost mandatów mieli demokiaci. Socjal - demokraci 
stracili część mandatów na rzecz komunistów. Sądzą, że 
nowa izba zbierze się około 20 bm. W  maju też będzie za­
łatwiona kwestia wyboru prezydenta Rzeszy.

Ecna walki wyborczej.

Berlin, 5. 5. (P A T ).  W alka wyborcza, iak się dziś oka­
zuje, prowadzona była w  całych Niemczech w  sposób bru­
talny.

Z różnych miast Rzeszy niemieckiej donoszą o krwawych 
wypadkach pobicia pałkami gumoweoii. Rozlepiacze odezw  
w yborczych  używali nawet brpni palnej. W  samym Berlinie 
roznamietnienie w yborcze spowodowało kflka w ypadków  
śmierci. Liczne osoby odniosły mniej lub bardziej ciężkie rany. 
W ie le  osób przew ieziono do szpitala.

Przeciw Polakom.

Królew iec, 5. 5. (P A  I ) .  W  związku z  polskim ruchem 
przedwyborczym  na W arm ii i Mazurach organizacje „Heimats- 
buudn i „Heimatsdienst“  w zn ow iły  prąktyki, stosowane pod­
czas plebiscytu. Tak np. w  Olsztynku m ówca polski został 
pobity w  Regałach. Zabroniono mu też ukazywać się na 
w iecach przedwyborczych , wreszcie zmuszono go  do zupeł­
nego opuszczenia Prus Wschodnich. N iem cy wydali odezwy 
w  językach polskim i niemieckim, występujące przeciw  kandy­
datom z  lis ty  polskiej.

Ostatnie wiadomości.

Berlin, 6. 5. (6 rano). Dotychczas znane są wyniki z 447 
okręgów  na 497.

Podpada olbrzym i ubytek głosów  socjalistycznych, którzy 
mając łącznie z niezależnymi 185 posłów, będą mieli w  przy­
szłym  zaledw ie 103 posłów. S tn ta  ich wynosi zatem 83 man­
daty.

Kosztem socjalistów weszli do parlamentu komuniści któ­
rych liczba z  14 podniosła się na 60 posłów.

Centrum pozostało bez zmiany, bo wchodzi prawie z 64 
posłami (68).

W zm ogły  się też głosy skrajnej prawjcy, acz partja Hittlc- 
ra i Ludendorfa zyskała zaledw ie 46 posłów*, straciwszy 21 
mandatów- bo miała ich 67.

Nie wiadomo jeszcze, czy  w ybrany został Ludendorl, na­
tomiast skTajny praw icow iec i kandydat na prezydenta R zeszy  
admirał T irp itz został wybrany.

W ybrani też zostali obecny kanclerz Marks , minister 
Stressemann, socjalista Scheidemann.

Ścisły wynik w yborów  będzie w iadomy dopiero około 
15 maja. Już dziś atoli można przew idzieć, że  od stanowiska 
centrum zależeć będzie, c zy  prawica c zy  lew ica ster rządów 
ujmie.

pelacja zapytuje, czy zostało wytoczone dochodzenie 
karne przeciwko byłemu posłowi Hunsemu, który pia­
stował mandat poselski do sejmu gdańskiego, posiadając 
obywatelstwo oraz w  jaki sposób liunse otrzymał po­
świadczenie rzekomego obywatelstwa gdańskiego, jakie 
musi przedłożyć każdy kandvdat na posła wolnego mia­
sta.

*

Gdańsk. (AW.) Senat gdański zawiadomi! prezy­
denta sejmu, iż na najbliższem posiedzeniu złoży dekla­
rację rządową przez usta prezydenta Sahrrta w  sprawie 
znanego listu otwartego byłego senatora Jewetowskie- 
go. Salim w interpelacji odeprze zarzuty, które postawił 
Jcwcluwski niektórym członkom obecnego senatu.

Telegramy.
Pogrzeb wojewody śląskiego. * *\

Kraków, 5. 5. (Pat.) Dziś o godz. 17 na cmentarzt 
rakowieckim w  Krakowie odbył się pogrzeb ś. p. woje- 
wody śląskiego Tadeusza Koncidego, Przy trumnie u-' 
stawionej w  kaplicy cmentarne] pełnili wartę honorowa 
harcerzy śiązcy i oddział policji z Katowic.

Przed kaplicą ustawił się czereg delegacji przyby- 
łycn ze Śląska, grono posłów do Sejmu śląskiego, repre­
zentanci władz krakowskich z wojewodą p. Kowalików- 
skim na czele, generał broni Szeptycki, generalicja i gro­
no oficerów oraz bardzo liczna publiczność. Modły ża­
łobne przy trumnie odprawili administrator apostolski na 
SiąsKu ks. Hlond i ks. biskup Sapieha w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa. Trumnę wynieśli z kaplicy delegaci 
górników śląskich. Zwłoki eskortowali ks. administra- 
toi Hlond i ks. biskup Sapieha. Przed trumną w  konduk­
cie szeregi harcerskie niosły liczne wieńce m. i. wieniec 
od wszystkich klubów Sejmu śląskiego oraz wieniec, zło­
żony przez konsula niemieckiego w Krakowie p. Hahna 
imieniu generalnego konsula niemieckiego w Katowicach 
Za trumną postępowała rodzina zmarłego, delegat rządu 
podsekretarz stanu p. dr. Studziński, podsekretarz stanu 
g. Olpiński, szef kancelarji cywilnej Prezyaenta Rzplitej 
P. Lenc, wojewoda warszawski p. Sołtan oraz grono 
t*yższych urzędników, przybyłych z Warszawy. Dalej 
postępował szereg delegacji górnośląskich.

Nad grobem imieniem rządu podsekretarz stanu p. di 
Studziński wygłosił następującą przemowę:

Imieniem rządu Rzplitej pożegnać mam śmiertelni 
szczątki przedwcześnie zgasłego wojewody śląskiego dc 
Tadeusza Konckiego. Śmierć Jego spowodowała trud .u 
dc wypełnienia szczerbę w szeregu tych pracowników 
państwowych, którzy od chwili powstania niepodległego 
państwa wszystkie swe siły i wiedzę poświęcili pracy ku 
odbudowie polskiej państwowości. Niepospolita prawość 
charakteru, rzadkie przymioty ducha i umysłu, wielka 
wiedza i doświadczenie w  zakresie administracji państwo 
wej i gorąca miłość Ojczyzny cechowały śp. wojewodę, 
Rząd Rzplitej oceniał znakomite usługi śp. zmarłego, ofi­
cera orderu Polonja Restituta i dziś, gdy oddajemy ziem 
śmiertelne jego szczątki, składamy Mu wyrazy czci i 
wdzięczności. Niech Mu umiłowana ziemia polska lekka 
będzie.

Następnie zabrał głos imieniem wojewodów, woje­
woda warszawski p .Sołtane oraz imieniem M. S. Wewi* 
naczelnik wydziału tegoż Ministerstwa p. dr. Górski.

Życzenia urzędników dla p- Prezesa Ministrów.
W arszaw a, 5. 5. (P A T ).  W czora j w południe dyrektoro­

w ie departamentów i naczelnicy w ydzia łów  Ministerstwa Skai 
bu złożyli p. prezesow i Rady M inistrów i ministrowi skarb* 
życzenia z powodu nadania mu odznak orderu O rła  Białega 
dla zasług, położonych dla Rzplitej w  dziedzinie działalności 
społecznej i skarbowej.

Do premiera przem ówił wiceminister skarbu p. Markowski 
sKładając w  iminenlu współpracowników i podwładnych nie- 
tylko serdeczne powinszowania, ale i szczerą radość, że  od- 
znaczona została rzeczyw ista zasługa.

Prem jer wzruszony odpowiedział mniej w ięcej w  nastę­
pujący sposób:

Dzięki doświadczeniu, jakie nabyliśmy w  okresie klęsk 
finansowych Oraz dzięki energji urzędników mogliśmy osiąg­
nąć szybkie tempo i osiągnęliśmy w ięcej, aniżeliśmy się sp o ­
dziewali. Jest to zasługą dojrzałości społeczeństwa, ale i 
w ielkiej umiejętności i pracy urzędników co sprowadza dziś 
do uas już nie doradców, ale tych, którzy chcą się przeko­
nać, ,w jaki to sposób potrafiliśmy osiągnąć tak szybko dodat­
nie wyniki sanacyjne. Uśpić nam się jednak szybkością nie 
wolno. Historja bowiem  uczy, że  p rzy  szybkich zdobyczach 
trzeba um ocowywać się, aby te zdobycze utrzymać. Czeka 
nas jeszcze duża praca.

P o  złożeniu życzeń prem ierowi udano się do wiceministra 
skarbu p. M arkowskiego, dla złożenia mu również życzeń z 
powodu nadania mu odznak krzyża komandorskiego orderu 
Odrodzona Polska.

O zgodę wobec Niemiec.
Paryż, 5. 5. (AW .) „Chicago Tribune“ donosi, że 

Thcunis i Hymens złożyli pisemną deklarację, którą do­
ręczyli Mac Donaldowi w sprawie pośrednictwa pomię­
dzy Francją a Anglią. Poincare ponownie podkreślił go­
towość do najdalszych ustępstw celem utrzymania poro­
zumienia w  łonie Ententy wobec Niemiec. Premjer fran­
cuski udzielił pełnomocnictw Theunisowi i Hymansowi 
na wypadek, gdyby Mac Donald akceptował jego punkt 
widzenia.

Paryż, 5. 5. (Pat.) W  związku z konferencją lon­
dyńską ministrów belgijskich z premierem angielskim, a- 
gencja Hava&a komunikuje co następuje:

W  toku narad premjer angielski bądź co bądź oświad 
czył formalnie, że w razie nowych uchybień ze strony 
Niemiec, sojusznicy powinni utworzyć jednolity front. / 
pewnein zastrzeżeniem można zakomunikować, że podo­
bno obaj premierzy na konferencji londyńskiej brali pod 
uwagę niepożądany wpływ ewentualnego zbyt nagłego 
skasowania okupacji zagłębia Ruhry na rynku handlo­
wym angielskim i belgijskim. Argumenty premjera belgij 
skiego, wskazujące na niebezpieczeństwo konkurencji nie 
micckiej jako skutek oswobodzenia gospodarczego Nie­
miec, sprawiły, jak się zdaje, na premierze angielskim sil­
ne wrażenie.

Przedw sowietom.
Wiedeń, 5. 5. (Pat.) „Neues Wiener Tageblatt" da 

nosi z Moskwy:
Buchara jest widownią powstania konserwatywne, 

ludności włościańskiej przeciwko jpądowi sowieckiemu. 
Powstanie to pozostaje w związki z  niepokojami w  są­
siednim Afganistanie, gdzie żywioły konserwatywne 
zbuntowały się przeciwko nowemu emirowi i przeciwko 
reformom europejskim. Konserwatyści afganistańcsy u- 
dzielili schronienia byłemu emirowi Buchary, który a 
Kabulu agituje wśród bogatszych warstw ludności Bu­
chary celem obalenia rządu sowieckiego. Dalej donosi 
dziennik że ruch powstańczy w Blicharze szybko się roa 
szerzą. Rząd sowiecki zarzucą postowi francuskiemu *  
Kabulu npMitinn.tr agitacji i wspieranie emira Buchary.
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Echa Trzeć
IbchAd KonsMocji Trzeciego Moja w  Warszawie.

(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Warszawa, 5 maja.

Nabożeństwo w katedrze.
Wśród przecudnej pogody obchodziła Warszawa wie 

kopomny dzień Konstytucji 3-gu maja. Uroczystość za­
początkowano, uroczystą Mszą św. w katedrze, którą ce­
lebrował J E. Kardynał Kakowski i arcybiskup Cieplak 
w Bczaiej asyście duchowieństwa. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej z prezesem ministrów p. Grabskim i człon­
kami rządu, przedstawiciele ciała dyplomatycznego Sej- 
ttu i Senatu, instytucji naukowych, władz miejskich i 
Wojskowych przepełniają katedrę. Nabożeństwo kończy 
się odśpiewaniem ,3oże coś Polskę".

Na Placu Zamkowym.
Plac Zamkowy przedstawia cudny, porywający wi­

dok. W  jasnych ciepłych blaskach słońca migocą sie 
barwne noki. To proporczyki kawalerii, która ustawiła 
się wyciągniętą frontem linja jak pod sznur, do zamku, 
ha  czele piechota. Mundury jak 4 igły, hełmy połyskają 
głęboką barwą stali.

Naprzeciw, u wylotu Zjazctu, zajmuje miejsce artyler­
ia. Ludność i konie stoją jak wmurowani, w  idealnym 
szyku w  górze coś turkocze. Wznoszą się oczy ku ja­
snemu niebu, ku szybującym samolotom. Pada komenda 
i  rozpoczyna się defilada przed Prezydentem Rzeczypo­
spolitej. który w otoczeniu świty i rządu stanął na specjał 
nie zbudowanem wzniesieniu naprzeciw Resursy Obywa­
telskiej.

Defilują pułki piechoty, szwoleżerów, artylerji. Po 
wojsku defilują liczne organizacje, cechy, i stowarzysze­
nia

Serdeczną owację zgotowano generałowi Hallerowi.
Porządek panował wzorowy.

Akademie uroczyste.
O godz. 12 min. 15 w  sali „Varsavia“ (Coloseum) od­

była się akademia, urządzona orzez I ow. Sokół, o godz. 
7 wiecz. w  sali Tow. Hygjenicznego uroczysta akademia 
3-clo majowa, urządzona przez Związek Ludowo-Naro­
dowy. W  obu salach zgromadziły się liczne tłumy, w y­
słuchując w skupieniu podniosłych przemówień.

Manifestacje francusko-polskie.
Nancy, 5. 5. (Pat.) W  uzupełnieniu wiadomości o 

uroczystościach polskich w  dniu 3 maja podajemy szcze­
gółowy ich opis.

W  ciągu całego dnia odbywały się w  mieście 
wielkie manifestacje, zorganizowane pizez komitet uro­
czystości m. Nancy przy udziale licznych robotniczych 
stowarzyszeń polskich. Inicjatorem uroczystego obcho­
du ,iarodowego święta Trzeciego Maja był p. de Reziń- 
sł_, konsul polski w  Strassburgu.

Zrama przybył do Nancy poseł polski w  Paryżu p. 
Chłapowski w towarzystwie p. Lipskiego. Polski kon­
sul honorowy w  BrukselH Va.x.elaire wydał śniadanie na 
cześć posła polskiego Chłapowskiego. Po śniadaniu w 
kościele Notre Damę odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kaplicy, mieszczącej serce Marii Leszczyńskiej.

Delegacja, złożona z przedstawicieli 40 związków

W  w a ż n e j  i  p a l ą c e j  s p r a w i e .
Gospodarcze organizacje Wielkopolski jak Związek Fa­

brykantów, Izba Przemysłowo-Handlowa, Poznańska 
Izba Rolnicza, Związek Banków i Związek Tow. Ku­
pieckich przesłały na ręce P. Prezesa Ministrów jako mi­
nistra skarbu nader interesujący memoriał.

Memoriał ten zajmie żywo nietylko pomorskie koła 
gospodarcze, ale i napewno koła pracujące, gdyż cho­
dzi tu o ważną kwestję stosunku rządu do zobowiązań, 
wynikujące ze składek na starość.

Sprawa ta z podwyżki stawki przez rząd wzgl. po­
znańską Ubezpieczalnię Krajową stała się przedmiotem 
żywej dyskusji tak w  kołach pracodawców jak i w  ko­
łach pracobiorców, tembardziej, że i po jednej i po dru­
giej stronie wywołała dzięki niezrozumiałemu — jak już 
zaznaczyliśmy — podwyższeniu oddźwięk poważnego 
niezadowolenia, które wcale jasno uzasadnia i metnorjał 
poniższy. Brzmi on:

MEMORJAŁ.
Według ustaw niemieckich musieli wszyscy robotni­

cy, czeladnicy, pomocnicy, uczniowie i służba domowa 
być ubezpieczeni przymusowo od inwalidztwa i na sta­
rość. (Patrz ordynacja ubezpieczeniowa niemiecka) i to 
bez względu na wysokość zarobku. Oprócz tego musie­
li być kwalifikowani robotnicy jak werkmistrze, nauczy 
ciele ttd., tak samo zabezpieczeni od inwalidztwa i na 
starość, o ile dochód ich roczny był mniejszy niż 2000 
marek złotych rocznie. (Patrz ordynacja ubezpieczenio­
wa). Celem przeprowadzenia tego ubezpieczenia i ce­
lem wypłacania rent zostały utworzone w  każdej pro­
wincji pruskiej ubezpieczenia krajowe (Landesverslche- 
rangsanstalten). Ubezpieczalnie te posiadały samorząd 
1 Podlegały w pewnym kierunku starostwom krajowym. 
Na obszarze b. dzielnicy pruskiej przypadła nam tylko 
jedna Ubezpieczalnia Krajowa ą  mianowicie w Pozna­
niu położona, ponieważ dwie inne położone w Gdańsku 
| Wrocławiu pozostały poza granicami Polsk'. Dzisiaj 
przejęła Ubezpieczalnia Krajowa w  Poznaniu ubezpie- 
cznia na województwo poznańskie i pomorskie Woje­
wództwo Śląskie ma swoją własną Ubezpieczalnię Kra­
jową.

Ściąganie składek celem uzhierania funduszu dla w y­
płacenia rent uskuteczniało się za czasów niemieckich 
i uskutecznia się dzisiaj w  ten sposób, że wlepia się w 
osobnej karcie ubezpieczeniowej znaczki. Zależnie od 
wysokości rocznych zarobków ubezpieczeniowych egzy­
stowało przed wojną 5 klas ubezpieczeniowych.

a) do klasy I należeli ci których zarobek był mniej­
szy jak 350 marek zł. rocznie;

iego Maja.
polskich, złożyła na grobie Stanisława Leszczyńskiego 
wieniec z bronzu. Ks. Nitewski wygłosił kazanie, po- 
czem ks. della Celle dokonał poświęcenia sztandaru zwią 
zku polskiego Nancy imienia Stanisława Leszczyńskiego.

Po nabożeństwie uformował się pochód polsKi. któ­
ry ^potkał się z pochodem historycznym francuskim, 
przedstawiającym uroczysty wjazd Stanisława Leszczyf 
skiego do Nancy. Obydwa pochody udały się wspólnie 
na plac Stanisława Leszczyńskiego, gdzie znajduje się 
pomnik króia. Pochód polski liczył przeszło 2000 ludzi

W  dniu uroczystości w mieście panowało niezwykłe 
ożywienie. Domy były udekorowane flagami o polskich 
barwach narodowych.

Komitet obchodu zorganizował wieczorem bankiet na 
cześć posła Chłapowskiego. W  bankiecie tym burmistrz 
miasta wygłosił przemówienie. Odpowiadając pos. Chła­
powski zaznaczył, że czuje się niezwykle szczęśliwy z 
tego powodu, że w Nancy może poraź pierwszy na tery­
torium francuskiem wznieść kielich za zdrowte prezy­
denta republiki francuskiej.

W  dalszym ciągu swego przemówienia pos. Chłapow 
ski mówił o historycznych węzłach, łączących Polskę z 
Lotaryngią, przypomniał trudności, które przeżywa Pol­
ska, zaznaczajac, że dziś po upływie zaledwie 5 lat Pol­
ska może być dumną, że zdołała zorganizować swoją ad­
ministrację, swoje finanse oraz armję polską.

P. Chłapowski specjalnie podkreślił, że znakomity 
syn Lotaryngii Poincare piastował godność prezydenta 
Francji w chwili odrodzenia Polski i wskrzeszenia jej nie­
podległości.

Przemówienie swe poseł polski zakończył okrzykiem 
na cześć Nancy, Lotaryngii i Francji.

Zabrał wreszcie głos gen. Dupont. który zaznaczył, 
że marszałek Foch polecił mu zastąpić go na uroczysto 
ściacli w Nancy i być wyrazicielem czci jego dla króla 
Stanisława Augusta. Przed odjazdem do Paryża pos. 
Chłapowski w gorących słowach dziękował delegacjom 
polskim za ich udział w uroczystościach.

*
Nancy, 5. 5. (Pat.) W  zakończeniu uroczystości fran­

cusko-polskiej mer miasta Nancy Mengin wysłał do p. 
Prezydenta Rzplitej Wojciechowskiego depeszę, w któ­
rej zaznacza, że miasto Nancy obchodziło polskie święto 
narodowe wespół z Polakami, zamieszkałymi w  Lotaryn­
gii w  obecności ministra polskiego i władz polskich we 
Francji.

Z okazji nasuwającego tyle wspomnień święta naro­
dowego Polski p. Mengin przesyła w  imieniu miasta Nan­
cy wyrazy uszanowania i przywiązania oraz najlepsze 
życzenia dla szlachetnego i przyjaznego narodu polskie­
go.

*
W  Bawarjł.

Monachjum, 5. 5. (Pat.) Obchód święta narodowe­
go Trzeciego Maja odbył się w Monachjum bardzo uro­
czyście. Na mszy św. odprawionej przez nuncjusza pa­
pieskiego obecni byli cały korpus dyplomatyczny, przed­
stawiciele władz oraz licznie zebrana kolonja polska. 
Wieczorem konsul generalny p. Malczewski podejmował 
przeszło 80 osób.

b) do klasy II naJeżeli ci. których zarobek wynosił od 
350—850 trik. zł. rocznie;

c) do klasy III należeli ci, których zarobek wynosił 
55(J -850 mk. zł. rocznie:

d) do klasy IV należeli ci, których zarobek wynosił 
850— 1150 mk. zł. rocznie;

e) do klasy V należeli ci, których zarobek był w yż­
szy jak 1150 mk. zł. rocznie.

Stosownie do tego, do której klasy każdy z robotni­
ków należał, musiał też wlepiać znaczki inwalidzkie od 
stycznia 1912 r. do roku 1917, a mianowicie:

a) należący do klasy I musiał wlepiać znaczki tygo­
dniowo za 0,16 mk. zł.;

b) należący do klasy II musiał wlepiać znaczki ty­
godniowo za 0 24 mk. z?.;

c) należący do klasy fil musiał wlepiać znaczki ty­
godniowo za 0 32 mk, zł.;

d) należący do klasy IV musiał wplepiać znaczki ty­
godniowo za 0,40 mk. zł.;

e) należący do klasy V musiał wlepiać znaczki ty­
godniowo za 0,48 mk. zł.

Według ordynacji ubezpieczeniowej ponosi koszta ft- 
go ubezpieczenia do połowy pracobiorca i do połowy 
pracodawca.

W  dniu 17 marca rb. zostało w  dzienniku ustaw nr. 
29 poz. 291 ogłoszone rozporządzenie Ministerstwa 
Skarbu, które oznacza po jakich cenach mają być sprze­
dawane marki inwalidzkie i w  jaki sposób podzielić ro­
botników na poszczególne klasy ubezpieczeniowe. Ogól­
nie można powiedzieć, że marki inwalidzkie są podług 
tego rozporzadzewa o 150 proc. droższe niż były przed 
wojną. Aby uwydatnić tę różmeę podaje się poniżej 
obok siebie ceny znaczków inwalidzkich przed wojną i 
obecnych:

Przed wojną obecnie.
a ) w klasie I —  0.16 mk. zł. 0,40 fr. zł.
b) „  „ II —  0 24 „  ,. 0,60 „
c) „ „ III —  0,32, „ „ 080 *
d) „ ,. IV — C.4G „  „  1-00 „
e) „  „ V — 0.48 „  „  1.20 *

Że podwyższenie znaczków inwalidzkich o 100 proc. 
jest tylko teoretyczne ł w  rzeczywistości jest znacznie 
większe, wynika że zestawienie, które poniżej podajemy, 
a które dotyczy ustalenia klas. do których wedle zarob­
ków poszczególni robotnicy należą obecnie.

Przed wolną: Obecnie
wedl. rozp. z d. 17.3.:

a) do klasy I należał rob. z rocznym
zarobkiem do 350 mk. zL  do 55 fr. zł. rocznie

b) do klasy II należał rob. z rocznym
zarobkiem od 350—550 mk. zł. od 55 -85 „ *

c) do klasy III należał rob. z rocznym
zarobkiem od 550—85C mk. zł. od 85—135 „ „

d) do klasy IV należał rob. z rocznym
zarobkiem od 850— 1150 mk. zł. od 135— 180 „ „

e) do klasy V należał rob. z rocznym
zarobkiem ponad 1150 mk. zf, ponad 180 „ „
Każdy, komu jest znane życie praktyczne, wie, że ta­

kich pracowników którzyby rocznie nie mieli więcej do­
chodu jak 180 fr. zł., wogóle w iPoisce dzisiaj nie ma. Dla 
tego należą wszyscy pracownicy włącznie chłopców do 
posyłek i uczni do klasy V i muszą także wlepiać znaczki 
inwalkłowe w  cenie 1.20 fr. zł. Rezultat jest więc ten, że 
robotnikowi, któremu trzem  było przed wojna wlepiać 
znaczek ubezpieczeniowy 0,16 mk. zł., trzeba dziś wle­
piać znaczki za 1,20. Podwyżka więc jest pięciokrotna. 
Ponieważ pracownik sam przyczynia się do 50 proc. do 
ubezpieczenia, trzeba mu więc 5 razy tyle odciągać od 
zarobku, co przed wojną.

Wydawać by się mogło że te jjodwyższone wkładni 
ubezpieczeniowe przyczynia się przynajmniej do pod­
wyższenia świadczeń, tj. do podwyższenia rent wypłaco- 
conych robotnikom Tymczasem jest wręcz przeciwnie. 
Ubezpieczony otrzymuje w razie inwalidztwa lub na sta­
rość tę samą kwotę, którą otrzymywał przed wojną, tyi 
ko zamiast w  mackach złotych otrzymywać |e będzie w  
frankach złotych. Ponieważ frank złoty stoi znacznie ni­
żej. niż marka złota, więc otrzymywać będzie robotnik 
mniej niż przed wojną, chociaż płacić ma kilkakrotnie wię 
cej składek ubezpieczeniowych jak przed wojną. <

Co się ma stać z nadwyżką pomiędzy zapłaconymi 
składkami a świadczeniami, tego rozporządzenia Minister 
Skarbu nie wyjaśnia. Nic potrzeba podkreślać pewnie, 
że rozporządzenie ministerialne nakłada w ten sposób zu 
pełnie niejx>trzebnie i niesprawiedliwie obciążenia na pra­
codawców i na pracobiorców i, że dlatego trzeba ko­
niecznie wystąpić przeciw rozporządzeniu z dnia 17-go 
marca 1924 r., aby zostało zmienione. Zmiana jest tern 
więcej konieczną, ponieważ w b Kongresówce ubezpie­
czenia te są nieznane i, że obciążają produkcję tylko Za­
chodniej Polski, przez co utrudniają jej przemysłowi kon­
kurencje z przemysłem z b. Kongresówką, oo przecież 
nie było zamiarem Ministerstwa.

Że rząd polski nie wszedł dotychczas w  istotę zabez­
pieczenia powyższego, wskazuje fakt następujący: Rząd 
nasz polski, który twierdzi, że mu los robotnika tak bar­
dzo leży na sercu, płaci dziś dodatek państwowy do każ­
dej renty dla inwalidów i na starość w  wysokości 18.000 
mkp. rocznie. Równa to się mniejwięcej 0,01 fr. zł. rocz­
nie. Rząd niemiecki na mocy ordynacji ubezpieczeniowej 
płaci! zaś przed wojną 50 mk. zł. do każdej ronty jato do 
datek państwowy. Dyfeiencja pomiędzy świadczeniem 
państwa niemieckiego przed wojną i świadczeniem państ­
wa polskiego dzisiaj jest tak podpadająca, że trzeba ko­
niecznie na to zwrócić uwagę kół miarodajnych ł posta­
rać się o zmianę. Jestto albo omyłka pochodząca z nie­
znajomości ustawy lub też tendencja, aby rząd zwolnić 
z jego ustawowego udziału w  świadczeniach.

Wreszcie należy zwrócić uwagę na następującą oko­
liczność. Państwo niemieckie było w  posiadaniu znacz­
nych funduszy rezerwowych które były własnością 
różnych ubezpieczeń socjalnych. Na mocy pertraktacji 
pomiędzy rządem polskim a rządem niemieckim, w  któ­
rych brali ze strony polskiej udział, p. dr. Wachowiak i 
radca krajowy Wybieralski, wydała Liga Nrodów w  dn. 
17 lutego 1922 orzeczenie, według którego państwo nie­
mieckie miało państwu polskiemu zwrócić z tych fundu­
szy ubezpieczeniowych 125.000.000 papierowych marek 
niemieckich. Według kursu dolara uczyniła ta kwota 
wtenczas 607.711 dolarów. Kiedy kwota ta została przez 
państwo niemieckie państwu polskiemu przekazana, nie 
jest' nam wiadomem. Jednakowoż obowiązkiem rządu 
polskiego było wystarać sie o to, aby rząd niemiecki kwo 
tę tę natychmiast rządowi polskiemu przekazał. Czy 
rząd polski skorzystał ze swoich praw lub nie, nie może­
my osądzić, nie znając przebiegli sprawy.

Faktem jest jednakowoż, że rząd polski przekazał 
UbezpieczaJni Krajowej w Poznaniu, tytułem zaliczki na 
powyższą kwotę w lipcu 1923 r., ą więc po upływie pra­
wie półtora roku od orzeczenia Ligi Narodów 550.000.000 
mkp., co się równało 4.824,50 dolarów. Ponieważ kwota 
125.000.000 mk. niemieckich, równających się 607.711 do­
larów, powinna była być podzielone na Poznańskie i Po­
morze z jednej strony, a z drugiej strony na Śląsk, dla­
tego, jeżeli się zważy, że Poznańskie i Pomorze mają 
trzy miljony ludności, a Śląsk nie spełna jeden miljon, 
podział i>owinien nastąpić w  ten sposób, że Poznańslrie i 
Pomorze reprezentowane przez Ubezpieczalnię Krajową 
w  Poznaniu, powinno otrzymać około 450.000 dolarów, 
a otrzymało w rzeczywistości 4.824.50 dolarów, a więc 
mniej więcej setną część tego. co powinno było otrzy­
mać!

Fundusz ten powstał przecież w  jednej swojej poło­
wie ze składek odciąganych robotnikowi od jego zarob­
ków, w  drugiej połowie ze składek przemysłu i powtnien 
w  całej swojej wysokości być na przeznaczone cele 
przez rząd zwrócony.

Stan obecny wydaje się być takim, że rząd polski
a) zabrał fundusze Ubezpieczalni Krajowej^ na Wiel- 

kopolskę i Pomorze i uniemożliwił przez to wypła­
canie rent inwalidzkich i na starość, zabezpieczo­
nym tutejszym robotnikom;

b) nie zamierza uznać obowiązku swego dopłacania 
do rent 50 m. zł —  62.5 zł. dodatku rocznego w 
myśl ordynacji ubezpieczeniowej;

c) chce nałożyć na to zupełnie nieproporcjonalne 
świadczenia na pracodawców 1 robotnika, aby 
stracone jak wyżej fundusze uzupełnić i w  ten spo 
sób pondłeść wysokość rent przynależnych nie­
zdolnemu do pracy inwalidze.

Uważamy że podobne usuwanie się rządu polskiego 
od przejętych obowiązków krzywdzi w wysokim stopniu 
w  pierwszym rzędzie robotnika, a następnie przemysł 
Zachodniej Polski.
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Robotnik nasz nigdy nie sądził, że Państwo Polskie 
nie będzie chciało wypełnić wobec niego minimalnych 
obowiązków, które za składki żyda całego mu gwaran­
tują najskromniejszą emeryturę.

Niżej podpisane związki gospodarcze protestują prze­
ciw tak pojętej gospodarce ubezpieczeniowej w Zachod­
niej Polsce i proszą Wysoki Rząd. aby zechciał jak naj­
prędzej wydać takie zarządzenia, któreby nie naruszały 
dotychczasowego stanu prawnego ubezpieczonych i na­
bytych praw a przytem ciężary z ubezpieczenia wypły­
wające rozdzielały sprawiedliwie na Rząd, przemysł i ro­
botnika w  dotychczasowej formie.

0 ważność traktatu m niejszościow ej.
Pod tym tytułem umieszcza w . Głosie Narodu" 

many historyk prof. Kutrzeba nader ciekawe uwagi, któ­
re ze względu na to, że umieściliśmy uwagi marszałka 
Trąmpczyńskiego, podajemy poniżej. Brzmią one:

Nieoawne wystąpienie marszałka Trąmpczyńskiego 
w sprawie „wypowiedzenia" traktatu o mniejszościach, 
zawartego przez Polskę 28 czerwca 1919 r. w Wersalu z 
pięrm wtelkiemi mocarstwami, porusza jeszcze ciągle 3 -  

pinję publiczną. Ważna to kwestja — także szersza pu­
bliczność powinna zdać sobie sprawę z tego. o co właści­
wie chodzi. Trzeba zwłaszcza wyjaśnić stronę prawną, 
bo ta tu wchodzi przedewszystkiem w rachubę.

Otóż przedewszystkiem jedna uwaga: bardzo często 
miesza się dwie kwestje, prawnie zupełnie różne. Pierw­
sza kwestia —  to, czy traktat o mniejszościach prawnie 
obowiązuje Polskę. Druga kwestja — to, czy traktat, o 
ile prawnie Polskę obowiązuje, można zmienić, i jak to ma 
sie przeprowadzić. Tu na razie zajmę się tylko pierwszą 
kwestią —  ważności traktatu, arugą zaś odkładam do o- 
sobnego artykułu.

Traktat o mniejszościach podpisały: z jednej strony 
Polska, z 2-giej strony wielkie państwa w liczbie 5: St. 
Zj., Anglia, Francja, Japonja i Wiochy. Polska podpisała 
go w  myśl traktatu poKojowego z Niemcami, równocześ­
nie w  Wersalu zawartego, który postanawiał w art. 93- iż 
„Polska godzi sie na zamieszczenie w traktacie z głów- 
nemi mocarstwami postanowień, które te mocarstwa u 
znają za konieczne dla ochrony w Polsce interesów miesz 
ktńoów, różniących sie od większości ludności rasą, języ­
kiem lub i^eligją". W  ten sposób Polska, musząc podpisać 
traktat pokoju z Niem< ami. wzięta na siebie obowiązek 
podpisania osobnego traktatu o mniejszościach według 
dj kia tu państw głównych.

Traktaty międzynarodowe, podpisane przez pełno­
mocników państw, które je zawierają, do ważności, do 
wejścia w życie, wymagają zwykle t. zw. ratyfikacji, t. j. 
zatwierdzenia przez te organy, które weaług przepisów 
ustawodawstu a wewnętrznego każdego z tych pańsfw 
fiRtją prawo do decyzji o tern, czy państwo traktat przyj­
muje, czy nie. W  traktacie o mniejszościach wyraźnie w 
ustępie końcowym zastrzeżono, iż będzie on ratyfikowa­
ny i ie  moc obowiązującą otrzyma równocześnie z trak­
tatem pokotu z Niemcami: akty ratyfikacji m!ały być zło­
żone w  Paryżu, z czego spisany być miał osobny proto­
kół t. zw. ratyflka :yjny, Zwyczajne to przepisy przy 
postępowaniu ratyfikacyjnem.

Polska traktat o mniejszościach ratyfikowała. Uchwa- 
iH ratyfikacje sejm polski 31-go Iipca 1919 r.; na mocy 
tej uchwały naczelnik państwa podp.sal akt ratyfikacji 1 
września ly i9  r Ratyfikowały ten akt także: Anglja, 
Francja, Japonja i Włochy. Dnia 10 stycznia 1920 r. zo­
stały złożone w  Paryżu te akty ratyfikacji i spisano pro­
tokół ratyfikacyjny. Traktat wraz z ratyfikacją przez 
naczelnika państwa oraz z protokulem złożenia ratyfika­
cji w  Paryżu ogłoszono następnie w Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej z 6 giudnia 1920 roku Nr. 110.

Skąd zjawia się powątpiewanie, czy traktat jest waż­
ny? Oto traktat w Wersalu w r. 1919 został podpisany 
przez pięć państw, zaś ratyfikowały go tylko cztery pań­
stwa. Nie ratvfikowały traktatu Stany Zjednoczone. Czy 
więc trakiat jest ważny, jeśli z pięciu kontrahentów po 
jednej stronie po drugiej jest Polska) jeden ratyfikacji nie 
dokonał, choćby później, dodatkowo, po spisaniu już pro- 
orotokułu wymiany ratyfikacji?

Nie ma tu analogji z traktatem pokoju z Niemcami, 
którego Stany Zjednoczone także nie ratyfikowały; w 
tym bowiem traktacie przepisano wyraźnie, iż wchodzi 
on w życie, jeśli go zaratyfikuja z jednej strony Niemcy, 
z drugiej przynajmniej trzy z t. zw. głównych państw, tj. 
z pośród tych pięciu wyżej wymienionych. Takiego lub 
podobnego przepisu nie ma w traktacie o'mniejszościach.

Zdania prawników oo do kwestji ważności traktatu o 
mniejszościach, znane mi osobiście, sa podzielone. Szereg 
wybitnych prawników uważa, iż Polska przyjęła zobo­
wiązanie wobec pięciu innych państw łącznie, iż więc, 
jeśli nie wszystkie pięć ratyfikowały traktat, to nie ma on 
mocy prawnej. Ci prawnicy —  to przedewszystkiem cy- 
wiliści, którzy w tej kwestji stosują analogie z zakresu 
prawa cywilnego o traktatach. Inni znowu prawnicy pod 
kreślają, iż w prawie międzynarodowem wymiana ratyfi­
kacji jest stwierdzeniem, iż traktat został uznany za waż­
ny, iż wiec traktat o mniejszościach obowiązuje te pań­
stwa, które go podpisały, i daje im prawa. Jedynie Sta­
ny Zjednoczone nie nabyły z tego traktatu praw, gdy go 
nie podpisały', nie mogłyby się więc na niego powoływać.

Nie mogę wchodzić w szeztgólowy rozbiór prawny 
tej trudnej kwestji w prawie międzynarodowem nieroz­
strzygniętej przez teorję czy praktykę. Osobiście prze­
chylam sie do zdania, iż traktat jest ważny.

Ale obok strony ściśle prawnej jest i strona politycz­
na zagadnienia. Polska nie podniosła nieważności trakta­
tu dawniej, zastosowała sie do jego przepisów przy ukł i- 
daniu konstytucji, nie protestowała, kiedy Liga Narodów 
uchwałą z 13 lutego 1922 r. wzięła jego przepisy pod 
swoja gwarancje. Nie protestowała też Polska przez te 
łata, gdy w  myśl traktatu na Radzie Ligi były podnoszo­
ne sprawy, tyczące się mniejszości. W  takich wart inkach 
uważam, iż występowanie dzis z zarzutem* że traktal nie 
obowiązuje jest rzeczą ni.-niożliw;,, choćby tej tezy 
prawnie można było bronić.' Przegraliśmy te sprawę tak

że w opinji. A zdaje mi się, iż podnoszenie kwestji, z gó­
ry skazanych na niepowodzenie, naraża tylko prestige 
państwa, jest szkodliwe dla jego stanowiska międzynaro­
dowego. Niejednokrotnie tak się działo — z  wielką szko­
dą dla Polski.

Zgoła inaczej wygląda kwestja zmiany traktatu. Z 
taka zmianą jego przepisów liczono się z góry. przewidy­
wano je. Rzecz to przecież zutiełnie zrozumiała. Dąże­
nie do zmiany, akcja w tym kierunku — są najzupełniej 
prawnie usprawiedliwione. Wyraźne przepisy co do spo­
sobu zmiany przepisów traktatów zawiera sam traktat w 
artykule 12. Inna rzecz — sprawa taktyki przy dążeniu 
do takiej zmiany. Ale te rzeczy wymagają osobnego 
szerszego omówienia.

Sprawy kościelne

Zmiana Kalendarza w kościele prawosławnym 
w Polsce.

Jak nas informują, w najbbższym czasie wyjdzie de­
kret urzędowy, zmienia'ący — zgodnie z uchwalą soboru 
biskupów metropoli prawosławnej w Polsce z dn. 12 kwie 
tnia rb. — dotychczasowy ka!endarz juliański na kalen­
darz gregoriański Nowa rachuba obowiązywać ma już 
od 22 czerwca rb.. czyli, że 9 czerwca według kalendarza 
juliańskiego stanic się 22 czerwca nowego stylu. W  ten 
sposób nastąpi już zupełna unifikacja kalendarza Rzpli- 
tej Polskiej.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz Środa Domiceli i Eufr. V schód słońca 4.20 
zachód 7.34. Wschód księżyca 6,47, zachód i0.4.

— **  Teatr Miejski. Dziś wc wtorek o godz. 8-mej w ie ­
czorem na ogólne żądanie „DOM OSACZONY". Bony wa­
żne.

W  środę wieczorem  o godz, 8-mej przedstawienie zniż­
kowe potężnego dramatu p. t.: „KO RD JAN ” Słowackiego. 
Bony ważne.

W  czwartek wieczorem  o godz. 8-mej idzień św. Stani­
sława) B IEDNA D Z IE W C Z YN A " operetka. Bony ważne.

W  przygotowaniu „KRAKO W -IACY". opera narodowa J. 
N. Kunińskiego, muzyka Kurpińskiego. Soliści, oraz chór 
sekcji muzycznej Urzędników Izby Skarbowej ćw iczą co­
dziennie pod reżyserją p. K. Kopczyńskiego.

Sprzedaż biletów czynna codziennie w  kancelarji teatru 
oraz w  „W  ielkopolanee1’ (cukierni) p. Kowalczyka.

— **  Pom. Zakłady Koszykarskie Zw. lnw. W cj. R. P. 
w  Grudziądzu (ul. Sienkiewicza, Ratusz II podw órze) poszu­
kują do 10 inwalidów i wdów  po inwalidach celem ich za­
trudnienia w koszykarstwie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Związku.

— ** Na poświecenie Pom. Zakładów Koszykarskich Zw.
Inw. Woji R. P. przyby ł z W arszaw y wiceprezes głównego 
zarządu Zw . Inw. W o j R. P. dr, Gozdawa - M ikołajczyk, 
a nie dr. Michalczak jak podaliśmy w  sprawozdaniu z poświę­
cenia w  numerze wczorajszym

— * *  Czas pracy w urzędach. V/ związku z umieszczona 
w  prasie wiadomością o tein, jakoby praca w  urzędach ma 
trwać na podstawie rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów 
w  miesiącach letnich od I-go  maja do 30 września od godz. 
8 i pój rano do 2-ej popołudniu (w  niektórych pismach ozna­
czono do 2 i pół popoł.) dowiadujemy sie z miarodajnego źró ­
dła, że wiadomość ta polega na nieporozumieniu- bowiem  pra­
ca- trwać ma od 8 i pół rauo do 3 i pół popoł. również w  
miesiącach letnich, zaś tylko soboty —  do godz. 2 popoł.

— * *  Paszporty dla emigrantów. M. S. W ew n  postano­
wiło, że niezależnie ed ustalonego już kontyngentu ulgowych 
pas sportów i zezwoleń na ponowny w yjazd  za ocean —  u- 
rzędy administracyjne I-ej instancji będą m ogły w ydaw ać e- 
migrantoin, wyjeżdżającym  za ocean ulgowe paszporty i ze­
zwolenia na ponowny w yjazd  za opłatą 25 Ir. zł. o ile przed­
stawią zaświadczenia w ładz skarbowych, że opłacają poda­
tek dochodowy w  w ym iarze niższym niż 2 proc., lub o ile 
są małoletni.

— * *  Op eta za przedłużenie paszportu zagranicznego. Mi-
nlsterjum Spraw Zagranicznych w ydało konsulatom polskim 
polecenie, pobierania opłaty w  wysokości 500 Ir. zł. w  razie 
zgłoszenia się obywatela polskiego o prolongatę paszportu za­
granicznego. wystaw ionego przez władze krajowe, o ile. oczy­
wiście, paszport nie był wvdany bezpłatnie. W  razie niemo­
żności zapłacenia całej sumy może być przyjęta tylko część 
jej z tem. że reszta zostaje zakredytowana.

— * *  Podziękowanie. Zarząd Tow arzystw a W ojaków  w 
Grudziądzu z okazji odbytych w  driiu 3 maja br. zaw odów  
w  biegu okrężnym składa nimejszem publiczne- podziękowanie 
Szanownym of arodawcom. którzy łaskawie złożyli datki na 
nagrody dla zawodników jako to: W ydawnictwu „G azety 
Grudziądzkiej" za ofiarowane książki, W ielm . Panu Staro­
ście Ossowskiemu, Dr. G rygierow i, firmie Marchlewski i Za- 
wacki i Wielm, Panu Ruchniewiczowi za datki pieniężne na 
zakup nagród oraz przedstawicielom władz w  szczególności 
Wielm. Panu Gen. Ładosiowi, Prezydentow i miasta W ielm . 
Panu W łodkow i, Staroście W ielm . Panu Ossowskiemu, któ­
rzy  zaw ody łaskawie zaszczycili swą bytnością.

Osobne podziękowanie skiada Zarząd Tow arzystw a 
Wielm . Panu Dr. G rygierow i, Prezesow i Okręgowemu za zło­
żone na cele tow arzystw a 25 złotycn.

Z e  w i l  sądow ej.
II. Izba karna Sądu okręgowego w  Grudziądzu wydała 

ostatnio tjastępujące w yrok i:
Marat Gadzińska, służąca z Grudziąd-.a skazana została 

na 4 miesiące, zaś Marta Dondolewska, robotnica z Grudzią­
dza na 4 tygodnie wiezienia. Obie zasądzone wspólnie za- 
bra/y- Stanisławowi Barczyńskiemu, zegarm istrzowi kilkana­
ście pierścionków wartości koło 1 miljarda marek.

Leokadia Jaskulska, służąca z Grudziądza otrzym ała 3 
miesiące wiezienia. W  sierpniu ub. roku zabrała on&<kupcowi 
Julianowi Kamienickiemu w Grudziądzu skarpety, rękawiczki, 
koszule, bluzki, pończochy i w iele innych rzeczy, a kradzież 
tę popełniła za pomocą włamania.

Franciszek Kościński, szofer z Grudziądza skazrfhy zo­
stał za dwużeństwo na 6 miesięcy więzienia. Pierwsze mał­
żeństwo zawarł oskarżony dnia 18. VIII. 1918 r., zaś drugie 
w  późniejszym czasie z P. Bertą Szylkówną z pow. suskiego

Walenty Napierała, maszynista z Grudziądza otrzymał 
1 rok i 1 miesiąc ciężkiego wiezienia. Zasądzony kilkakrotnie 
dopuścił się czynów nierządnych ze swą niepełnoletnia córką. 
Rozprawa odbyła się przy zamkniętych drzwiach.

Antoni Lisiecki, robotnik z lod z  skazany został na dwa 
' lata ciężjęiegn „więzienia. 2 tygodnie aresztu, utratę praw  
obywatelskich i dozór policyjny przez 5 lat. Lisiecki, który 
zą kradzież był już poprzednio kilkakrotnie karany, dopuścił

się, mając n iewykrytyćh dotąd spólników nowej kradzieży 
na szkodę Leonarda Bielińskiego, zapierając mu 1 wałek  
materjału (oko ło  28 m etrów ), zaś Marcie Vetter zaoraj I 
parę lakierowanych trzew ików .

Marceli Stopikowski, kowal z Grudziądza otrzymał 3 mie­
siące więzien!a, ponieważ wraz z spólnikiein zabrał na szko­
dę AlcKsandra Majewskiego 4 kury 1 jedną kozę ze zam­
kniętej stajni.

Antoni Kulwicki, rolnik i jego siostra Weronika z Łasina 
otrzymali 1 roku więzienia, ponieważ od roku 1921 mimo 
tak bliskiego krewieństwa ze »oba cieleśnie obcowali.

Ernest Teszner i Edmund Zasadzki robotnicy, oboje g 
Grudziądza, otrzymali po 1 roku, W ładysław  Osiński, robotnik 
z Grudziądza 8 m iesięcy więzienia, zaś Fianciszek PinuSzew- 
ski, robotnik z Grudziądza na 1 i f jó ł roku ciężkiego w iezie ­
nia. Współoskarzone Leonarda Kwiatkowska i Helena Pinu- 
szewska, obie z Grudządza, jbbstały uwolnnno od w iny I 
kary W szyscy  oskarżenia włamali się sw ego czasu do ubi­
kacji p. Józefa Reisa w  Grudziądzu, przyczem  drzw i otw orzy li 
wytrychem  i zabrali na szkodę właściciela w iele tow arów  i 
różnych rzeczy. Wspóloskarżone skupować miały skradzio- 
iy  łup.

Antoni Bednarek, roootnik z M iędzyłężna, pow. Gniew, 
skazany został na jeden miesiąc, zaś Jan Gołecki, roootnik 
z Leśnc.i Jamy pow. Gniew na o m iesięcy więzienia. Za­
sądzeni włamał, się swego czasu do zanudowań gospodar­
skich p. Jana Dirksena w M iędzylęzu i skradli 2 skóry by­
dlęce. Gołe, ki był już poprzednio karany.

Stefan Kaszubowski i Franciszek Grzebiński. oboje rooot- 
nicy z Starej Jam pow Gniew, otrzymali po 3 miesiące w ięzie­
nia. SkraJh oni na szkodę oberżysty Mariana Kąmińskiego 
w  Leśnej Jani pow. Gniew, za pomocą whr.nani.i się kilkaset 
papierosów, 80 drobnych cygar, 130 większych cygar, 80 ksią­
żeczek z bibułkami. 14 funtów cukierków, większą ilość k o  
niaki i inne towary.

Franciszek Matuszewski, wyrobnik z M ałego Gronowa, 
pow. Gniew otrzym a) 4 mieniące wię/.icuia. a Konrad Jeszke, 
robotnik Wielkich W alichnowów pow. Gniew na 3 miesiące 
wiez.ienia. Ostatniemu jednak karę w  całości darowano na 
m ocy ainnestji. Obydwoje zasądzeni wskutek kilkakrotnych 
włamań zabrali na szkodę Emila W iensa w  W ie lk ich . W ali. 
cnnowach kilka miechów pszenicy i owsa.

Ruch towarzystw.
* — (it) Tow. Kupców Samodzielnych w Grudziądzu. W

środę dnia 7 bm. o godz. 8-mej odbędzie się ną sali u M igo- 
dz:r,*kiego walne zebranie Tow arzystw a Kupców Samodziel­
nych w  Grudziądzu, z następującym porządkiem obrad: 1. Za­
gajenie, 2. wybór prezydjum zebrania, 3. sprawozdanie sekre­
tarza, 4. sprawozdanie skarbnika, 5. aosolutorjum i w ybór 
zarządu i komisji, 6. sprawy bieżące i komunikaty, 7 W olne 
głosy. W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości czicml.ów, 
w  pół godziny potem odbędzie s:e następne zebranie, które bę­
dzie prawomocne bez względu na ilość uczestników. Ze 
względu na ważność zebrania Zarząd uprzejmie prosi o p rzy­
bycie wszystkich tcJonków.

Panów Kupców nie należących do organizacji uprzejmie 
zapra w  charakterze gości. ZARZAD.

— ** Zebranie plenarne „Sokoła" odbędzie ste w  środa 
dn a 7 maja w  „B azarze" o godz. 7 i pó ‘ wieczorem.

Na porządku dziennym referat i ważne sprawy. O liczny 
udz:ai Szan. członków Drosi ZARZAD.

R E K L A M A.
Jak się winna upierać kobieta, aby zapanować ntu 

sercem i umysłem m ężczyzny? Poka 2.e nam te film w  Apollo* 
P. t.: „M y  rządzimy światem, a nami kobiety", w  inórynf 
każdy zobaczyć może najnowsze i najpiękniejsze toalety P a ­
ryż:-.. .

Dalej wystaw ia .Apollo’4 — „Pleśń błazna" prześliczny 
dramat w  5 aktach, praż „Scena i ży c ie " sensacyjny film ame­
rykański w  7 aktach z udziałem Indjan i dzikich zw ie rzą t 
Tak obszernego programu (14 aktów) nigdy jeszcze nie miało 
Wino „Apollo".

Z Pomorza.
— ** TORUŃ. (P oża r). Pożar na Przedmieściu B yd g o  

skieni powstał onegdaj w  domu pod nr. 20 będącego własno­
ścią Pomorskiej Hurtowni Górniczo - Hutniczej Straż pożai- 
na przybyw szy m miejsce zastała paląca się 'cianę z desek, 
która zar tliła sie od rozpalonego piecyka żelaznegu.

Szkody wyrządzone wynoszą około półtora miliarda mk. 
Straż, ugasiiu ogień ,po 20 minutowej uracy.

—* 4 W ĄBRZEŹNO. (Krwawa bójka na zabawie). W  
Czystcchlcbiu zamieniła, się w  krwawą bójkę zabawa, która 
odbyła się przed kilku dn.auii w  lokalu Marazińskiego.

Pośrednią przyczyną bójki było niezawodnie sowite po­
krzepianie się wódka, której jakoś nie zabraKjo, pomńno, że 
w niedzielę wyszynk wódki jest zakazany. Bezpośrednią zaś 
przyczyna bójki by j zatarg w yitik iy na tle nagabywania je­
dnej z uczestniczek. Bojka przybrała rozmiary wprost o lbrzy­
mie. nie pozostawiono nietkniętego ani jednego przedmiotu. 
Jakiś niemowa ładując mausera, otrzym ał takie uderzenie 
krzesłom, że w tej cli w  li sie w ycą gn a ł jak długi. Na óubitkę 
zwalono lampę, która rozb iwszy się na podłodze, wznieciła 
ogień. Młokosi jednak obstawili drzw i tak. że uczestnicy po 
części pouciekali przez okna. tracąc i gubiąc część ubrań. 
B yłoby się też dostało i gospodarzowi, gdyby się nie byt za­
wczasu schronił.

— * *  O STROW O, oow. wąbrzeski. (Przyłapanie bandy 
złcdzieisklej). Policji państwowej w  Płużnicy udało się przya- 
resztować szajkę złodziei, składającą sie z 4 osób. która W  o- 
statnich dniach grasi wała w  Ostrowie i specjalnie upodobała 
sobie gęsi, kaczki ilkury.

Podc?as dochodzeń przyznali sie pszytązymanl dc 12 
kradzieży popemionych przez nich w  powiecie wąbrzeskim, 
chełmińskim i toruńskim

— ** PŁUŻNICA. (Wyrodna matka). Prze  dkilau dniami 
znaleziono w  stawie ogrodu gospodaiza Ch. w  P|tr*mcy zw ło ­
ki noworodka pici żeńskiej częściow o już w  rozkładzie. Or­
gana bezpieczeństwa w d roży ły  dochodzenia, celem w yś le­
dzenia wvro4nej matki.

— ** GOLUB. (Ta>emnicza śmierć). W  przedostatnii nie­
dzielę znaleziono na ulicy Dworcowej leżącego w  berprzyto- 
mnyro stanie jakiegoś osobnika, który pc przewiezieniu go na 
stosowniejsze miejsce i po zbadanie przez lekarza zmart bez- 
przytomny. Znaleziony przy nim dokument wojskowy opiewał 
na nazwisko Franciszka Mellera z Król Nowejw*i Oprócz te­
go znaleziono przy zmarłym nieznaczna kwotę pieniężną, a z 
ubioru i całkowitego wyglądu wnioskować można, ze trudnił 
się żebraniną.

— **  K O W ALEW O . (Napad na burmistrza). Przykre a
niezdrowe stosunki, jakie panują w  niektórych miasteczkach 
pomiędzy głową miasta a przedstawicielami obywateśsłw< do 
prowadziły w  Kowalewie do skandalicznego z? ścr* Otóż f  
poniedziałek, o gi>dz. 2 oopoł. —  lak informnje „Słowo Pom." 
wszedł jeden z radnych miasta do mieszkania bm istrza p. 
Kazimierza Kiichlera i wzbraniał się J« na wezwanie p tte t p. 
burmistrzowa —  opuścić. W  chwili zaś gdv p. burmistrz <v- 
sobłśde go  w ezw a ł do opuszczenia mieszkania l
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prajwolannwi połicji, wierzył go jakiem? ostrcm narzędziem 
v  twarz, tak, iż ten zalany krwią upadt na ziemię.

D aiszy tok tej sprawy rozegra się zapewne przed sądetn.
— * Ł CZERSK. (Groźny pożar). O ostatnim pożarze w  

Carska „Pielgrzym" przynosi bliższe szczegó ły : „W ie lk i po­
żar wybuchł w  nocy na piątek w  podwórzu kupca Zabrockie­
go przy u i Starogardzkiej. Straż pożarną zaalarmowano do­
piero pół godziny potem. Straż przybyła na miejsce, dla 
uszkodzonego w ęża jednak pozostać musiała bezczynną. Za­
nim go naprawiono, pożar przybrał już takie rozmiary, że o 
uratowaniu budynków już nic mogło być m owy. Pana Z. zbu­
dzono, gdy płomienie ogarnęły już zabudowania. Uratowano 
krowę i ktlka świń, zginęły w  płomieniach natomiast 15 cen­
tnarów siana, znaczna ilość słomy itp. Spłonęły stodoła i staj­
nia. Ogień prawdopodobnie podłożono. Poszkodowany był 
w p iaw d zie  ubezpieczony, odszkodowanie jednakże nie starczy 
ani w  części na odbudowanie zniszczonych budynków1*

— * *  W EJHEROW O. (Pielgriymka z Oliwy). W  czw ar­
tek dnia 1 maja odbyfa się przed południem doroczna procesja 
p ie lgrzym ów  niemieckich z O liw y, która w yru szyw szy z ko­
ścioła klasztornego kroczyła przez miasto na góry  kalwa- 
ryjskie, aby odbyć „Drogę K rz y żo w ą 1. W  pojudnie wróciła 
pielgrzymka z gór do kościoła, a popołudniu pc nieszporach 
wyruszyła w  procesji w  powrotną drogę. Nielicznym piel­
grzymom niemieckim tow arzyszyła  wielka rzesza ludności 
wejherowskiej aż do Bramy Jerozolimskiej, gdzie po pożegna­
niu pielgrzymki przez ks. prałata Dąorowskiego udała się ona 
w  drogę do O iiw y, a ludność wejlierowska wróciła z pieśnią 
nabożną na ustach do miasta.

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (Zamach morderczy na męża). Nie­

jaka Swędrakowa zamieszkała przy ulicy Pomorskiej 5 za­
pragnęła pozbyć się swego męża z którym od dłuższego czasu 
była rozwiedziona, a który mieszkał w  tym samym domu. 
Namówiła w ięc  swego kochanka, niejakiego Feiiksa Karanka 
do zastrzcienia męża, obiecując rnu za to 3 m iljaidy marek.

Celem wykonania mordu Swędrakowa kupiła zupełnie no- 
9ty  biuwłiiiig. Aby mieć dostęp do męża i módz Karankowi 
pójść na rękę. Swędrako-wa pokornie pogodziła się z mężem 
i zaczęła byw ać u niego w  mieszkaniu.

Swędr. przyszła w ięc w  ub. sobotę popo}. do męża, zesta­
wiając drzw i do drugiego pokoju nieco uchylone. Do dru­
giego pokoju zaś zakradł się.Karanck, aby przez uchylone drzw i 
zastrzelić Swędraka. Plan ten nie powiódł się o tyle, że Ka- 
ranek strzelając, zamiast w  serce trafił Swędraka w  ramię. 
Swędrak zerw a ł się i narobił alarmu, wskutek czego Karanek 
rzucił browning na podłogę i uciekł. Swędrakowa chciała 
uspokoić męża, który jednak o tym wypadku uwiadomił po­
licję. Ta w szczęła energiczne śledztwo i morderczą broń 
znalazła u Swędrakowej. Browning zatopiony był w  dużym 
imbryku, napełnionym kawą. Swędrakowa i Karanka are 
sztowano. Będą oni odpowiadać za usiłowano morderstwo, 
względnie za nakłanianie do mordu.
Stan Swędraka nie jest groźny.

— * LIPNO. (Zamorzoity głodem przez siostrę). W e wsi 
Kamkowie zmarł niejaki Józef Piątkowski, który, mając zbo­
czenie umysłowe, byt na opiec swojej siostry. Piątkowski 
pochowany został na cmentarzu parafialnym w  Karnkowie. 
Ponieważ rozeszła się po wsi pogłoska, iż zm arły Piątkowski 
zeszedł ze świata wskutek otrucia przez siostry, przeto przy­
była na miejsce do tej wsi komisja, która w  obecności w ła­
dzy  policyjnej dokonała sekcji zw łok zmarłego i stwierdziła, 
iż śmierć nie nastąpiła- wprawdzie z powodu otrucia, ale z 
przyczyny zamorzenla głodem. O powyższcin spisano pro­
tokół: sprawę skierowano do prokuratora sądu okręgowego 
w Płocku.

— *  W AR SZAW A . (D zw ony na Pradze). Do tej pory do 
W arszaw y przyw ieziono i złożono na terytorjum kościoła 
NMP. Loretańskiej na Pradze 3000 dzwonów. Dzwony tc do­
starczone zostały z  Saratowa, Niżnicgo Nowogrodu i M o­
skw^; większość ich pochodzi z parafii prawosławnych na 
kresach wschodnich i z parafji grccko-kateliekicli ze wscho­
dniej Małopolski. Dzwony zaś z parafji polsko - katolickich 
na placu jest mniej, a to z tego powodu, że znaczna liczba 
dzwonów katolickich szybko została odebrana przez parafie. 
Wszystkie dostarczone do W arszaw y dzwony znajdują się 
t»od Opieką kurji konsystorjalnej katolickiej, która wydaje 
zgłaszającym się przepustki dla odszukania dzwonu i po zło­
żeniu dowodów  dzwony natychmiast oddawane są petentom. 
W  Rosji sowieckiej pozostaje jeszcze do zwrotu 12 Ouu dzw o­
nów, które mają być reewakuowane stopniowo.

(Bolszewicy wśród repatriantów). W śród reem igrantów 
którzy przybyli onegdaj z Rosji znalazło się nazwisko kobiety, 
znanej dodawna naszej defensywie z działalności szDiegow- 
skiej. Kobietę tę aresztowano.

Bezpośrednio po tym, dwaj reemigranci zgłosili się do 
w ład zj z żądaniem odstawienia ich do Moskwy, gdyż, jak 
mówili, przedsięwzięli podróż tylko dlatego, że  chcieli bez­
płatnie przejechać się i zobaczyć W arszaw ę. Oświadczenia 
tc w yda ły  się władzom  podejrzane. T o  też dokonano u „tu­
rys tów ’* rew izji i znaleziono kompromitujące dokumenty, a- 
dresy znanych działaczy komunistycznych w  Polsce, w ra­
żenia z  podróży, plany itp.

Dokonano dalszych aresztowań. Ogółem zaś 7 osób po­
dejrzanych jest o to, że przybyło z repatriantami w  celach 
wywiadowczych. Śledztw o trwa.

CZĘSTOCHOW A. (Aresztowanie agenta niemieckie- 
go). Posterunek policji w  Przystajni pod Częstochową aresz­
tował Franciszka Karbasa, mieszkańca Kłobucka, który niele­
galnie werbował robotników na sezonowa pracę do Niemiec. 
Aresztowany, jak się okazało, pobierał za swe czynności po 
25 mfljonów marek od osoby, a w  razie ubóstwa swych kli- 
jentów, zabierał im odzież.

~  *  KRAKÓW . (Zażydzenle mlasts). W yk az miejskiego 
urzędu statystycznego o zmianach w  stanie posiadania real­
ności w  mieśiąćah listopadzie i grudniu ub. roku stwierdza 
dowodnie, że odsprzedaż realności żydom w  Krakowie postę­
puję systematycznie i w  szybkicin tempie. P rzy  ogólnej ilości 
42 tranzakcyj jedna piąta realności dostała się z rąk chrześci­
jańskich w  żydowskie, czyli 20 proc. polskiej własności w y ­
kupił wrogi nam element.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
-  p r z e r a c h o w a n ie  cen  i w z r o s t  d r o ż y ­

zn y . Nadsyłają nam z ministerstwa skarbu uwagi, któ­
re pokrywają się z teini, które wczoraj zamieściliśmy. 
Brzmią one:

,.Nabyte w  ciągu szeregu lat wskutek ciągłego spad­
ku marki przyzwyczajenie do stałego podnoszenia cen 
towarów, nie zostały należycie sparaliżowane przez kd!- 
komiesięczny okres stabilizacyjny (obecny kurs złoteog, 
równającego się 1.800.000 mkp. trwa niezmiennie 3 inie- 
siącej.

Moment przerachowania een z waluty markowej na 
zlotową jest przez wiele niesumiennych jednostek w yzy­
skiwany w kierunku podbijania cer, —  Dzieje się to bądź 
drogą zaokrąglenia sumy otrzymanej z przeliczenia bądź 
przez podnoszenie cennika markowego przed przelicze­
niem, bądź wreszcie przez podnoszenie w kilka dni po 
przeliczeniu cen złotych

Wszystkie te wybiegi są niezmiernie szkodliwe dia 
sprawy sanacji waluty, której utrwalenie winno być tro­
ską każdego obywatela i musi znaleźć przeciwdziałanie 
ze strony ogółu konsumentów. Przeciwdziałać temu 
można przedewszystkiem przez szukanie tańszych źró­
deł zakupu i powstrzymanie się z nabywaniem tych to 
warów, które bez uzasadnionej przyczyny drożeją. W o­
bec obfitego zaopatrzenia rynku we wszelkiego rodzaju 
produkty i towary ten sposób walki z drożyzną uważać 
należy za bardzo skuteczny.

Prócz tego zakusy drożyźniane przy przeliczaniu cen 
są wykroczeniem wyraźnie przewidzianem przez rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, które przewiduje 
grzywnę do 5 000 złotych i areszt do 4-ch tygodni za 
przekroczenia przepisów o relacji marki polskiej do zło- 
ego. W  myśl tego rozporządzenia zarówno sądy jak i 

władze administracyjne zastosują do szkodników odno­
śne przepisy z największą surowością. Zadanie to bę­
dzie tern łatwiejsze, iż obecnie przy stabilizacji waluty 
odróżnienie lichwy i paskarstwa od uczciwego handlu 
staje się inożliwem.

*  *  *
—  TRUDNOŚCI PŁATNICZE GDAŃSKIEGO BAN­

KU ŻYROWEGO. G d a ń s k , E. 5. (PAT.) Jak już dono- 
nosiliśiny, jeden z tutejszych większych banków t. zw. 
bank ży ro w y  popadł w trudności płatnicze.

.Według doniesienia dzienników, bank ten zaangażo­
wał się na olbrzymią kwotę około 800 000 dolarów, nie 
pos'adając pokrycia dla tej s-umy.

Według dalszych doniesień, dyrekcja banku żyrowego 
wydala jednemu z członków swojej rady nadzorczej a 

zarazem klientowi tego banku książkę czekową in blanco 
z czekami na Nowy Jork, wobec tego dyrekcja wogóie 
nawet nie wiedziała, na jakie sumy wystawione zostały 
wymienione czeki.

* **
— O CENE WĘGLA. Jak się dowiadujemy, położe­

nie w górnośląskim przemyśle węglowym ukształtowało 
się w  ubiegłym tygodniu jeszcze niekorzystniej i wyka­
zało jeszcze więcej sporów, niż dotychczas. W  związku 
z tern górnośląska konferencja węglowa na posiedzeniu 
w dniu 5 maja rb. postanowiła podwyższyć ccr.ę węgla 
z kopalń górnośląskich o 20 proc. (AW .)

-  WYMÓWIENIE UMOWY ZBIOROWEJ. Rada 
zjazdu na konferencji z polskimi związkami zawodowymi 
pracowników przemysłu i handlu wymówiła umowę zbio 
rową od dnia 1-go czerwca rb.

Pomiędzy warunkami, tftóre miały znaleść w nowej 
umówię miejsce, znajdował się warunek zwiększenia cza­
su pracy do 48 godzin tygodniowo ewentualnie zniżki pła 
cy. Przedstawiciele pracowników oświadczyli, że nad 
tego rodzaju propozycjami nie mogą prowadzić dyskusji 
bez porozumienia się z organizacjami pracowników. AW.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ELEKTROWNI. W
Krakowie w sali posiedzeń Rady Miasta rozpoczęły się 
3-dniowe obrady zjazdu przedstawicieli Związków Ele­
ktrowni Polskich. Zjazd, który ma poważne znaczenie 
dla przyszłego rozwoju elektryfikacji w Polsce jest licz­
nie obesłany. Przybyli delegaci Związku z Kielc. Koń­
skich, Kutna, Leszna, Lwowa, Łodzi, Myszkowie, Płocka, 
Poznania, Pruszkowa, Pszczyny, Sambora. Sosnowca, 
Szydłowa, Tamowa, Wadowic Warszawy. Wielunia. 
Włocławka, Zamościa. Zgierza, Chełmna, Swiecia, Toru­
nia i innych. Przewodniczącym zjazdu obrano inż. Gaj- 
czaka, dyrektora elektrowni w Sosnowcu. Po przemowie 
niach powitalnych przystąpiono do porządku dziennego. 
Inż. Kurmmski ztożyl sprawozdanie z działalności zwią- 
ku za rok 1923 w zastępstwie chorego inż. Sułowskiego. 
W  południe uczestnicy zjazdu wysłuchali koncertu wyko 
nanego pod Berlinem. O godz. 2 popal, dyrektor elektro 
wni p. Bieliński wraz z małżonką podejmowali uczestni­
ków zjazdu śniadaniem w Elektrowni Miejskiej. W ygło­
szono szereg toastów. '

—  ZJAZD GÓRNIKÓW. Od 3— 5 maja odbywać się 
miał w Krakowie Zjazd Górników. Wskutek jednak w y­
jątkowej sytuacji w przemyśle górniczym które uniemo­
żliwiło przybycie wielu delegatów na zjazd, zjazd od­
roczono.

— OPIA TA  ZA  CZEKI S T A Y Ł E  P. K. O. Od oni; 1-co
maja br. Pocztow a Kasa Oszczędności wprowadza następujące 
opłaty za czeki stałe, t. j. płatne w  określonych terminach: W 
ok.esach rocznych 1 półrocznych —  2 zł.: w  kwartalnych —'  
5 złotych i w  miesięcznych —  12 złotych.

-M A K S Y M A L N A  S T A W K A  PR ZE K A ZÓ W  C ZEKO W YCH
P. K. O. Wpbec przejścia na złote polskie Pocztow a Kasa 
Oszczędności informuje, że przękazy czekowe P. K. O. płatne 
w  urzędach pocztowych mogą opiewać na sumy do 1.000 zło­
tych każdy. P rzy  przekazywaniu sum w yższych  ponad 1.00C 
złotych należy w ystaw ić  kilka przekazów czekowych.

-USTALEN1F TERM INU POLSKIEJ W Y S T A W Y  W  TU R . 
CJI. Jak się dowiadujemy, termin ruchomej w ystaw y  pol­
skiej p izem ysłowej w  Konstantynopolu został ostatecznie u 
stalony na okres od 5 do 26 września br. Zgłoszenia ze sfej 
przcm ysjow ycli i handlowych napłynęły już w  dostateczne, 
ilości i napływają jeszcze w  dalszym ciągu. Z uwagi na w ie l­
kie znaczenie Turcji i rynków azjatyckich dla eksportu udziii 
Polski jest jaknajoardzięj pożądany w  interesie sfer gospo­
darczym  kraju.

—  TEGOROCZNE TAR G I SZW AJCARSKIE . Jak się do­
wiadujemy, tegorczne V III Targi szwajcarskie odbędą się m 
B azylei w  czasie od dnia 17 do dnia 27 maja br. W  okresie 
zawierania szeregu raktatów handlowych 1 coraz w iększego 
zaufania zagranicy dę Polski jest niewątpliw ie rzeczą ważną 
udział Polski na wszystkich targach m iędzynarodowych o tyle. 
o ile w ystaw y te istotnie będą bogato obsługiwane przez pol­
skie sfery przem ysłowo - handlowe. W  okresie sanacji skarbu 
w ystaw y te napotykają zaw sze na trudności finansowe, a 
przecież nietylko rząd. jako reprezentacja państwa, lecz W 
pierwszym  rzędzie sfery gospodarcze są zainteresowane w  
doprowadzeniu do należytej intensywności tow arów  polskich. 
Dlatego też sfery te powinny finansować organizacje wystaw, 
nie licząc na suhsydja rządowe.

Wartość franka złotego
w e d łu g  usta len ia  m in isterstw a sk a rbu

d nim 6 m a',u  ' a nim 7 m a ju  ■

1.800.C00 mk|i. | 1.800.000 mkp. jj

G ie łd a  pieniężna*
W arstaw*. dttia 6 -T.
10-U godzina piz*Jpolu :ni*in.

Do’ * r j  Stanów " j a d n ........................................... złP-
Florsny h o le n d e r s k i* ..........................................  192,50 ,
Prań ki b e l g i j s k i * ..............................................   27,46 „
Frank i francuski# ..................................................  33,06 s
Franki szwajcarski* . .  ................................... 9L65 „
Funty angielsk i* . . . .  .......................... 22,00 „
Korony au stry jack is ............................................... 7>22 m
Korony c z o k i*   ..................................................  15,07 „
L i r y  w i o s k i * ..............................................................  22.06 „
Korony n o rw s isk is .............................• .................. *
Korony d u ń s k i* .......................................................   .
K orony  s z w e d z k i * ................................................................  -
Dolary k a n a d y js k i* ........................................................ »
Bon z lo ty   .........................................................• •
M ll jo n ó w s a .......................................................................  «
Pożyczka dolarowa ........................................................ »
P oży c zk a  z ł o t a ........................................................................ *

ildmńfh, dttim. 8 <5.
Dolar    5,66
Marka polska ; . .  .......................................................... /*
Przskazy na W a r s z a w ę .........................................  0,60

Poznańskie notow ania Zbo żow e
* dnia 5 1924*

C e*y w zlotyeli loco Poznań *a IOO kg. 
nr ładunkach wagonowych.

Żyto 100 k g ................................................................... 11.10— 12.10
Pszentc. *  . . : _______ ! ......................................1SOO-2U.OO
Jęcztoien iw y o z a jn y ..............................................
Jęczmień Browarowy  .......................................13, <o—....
Owies . . .  .  ......................................U- O-12.00
Mąka ż y t n i a .......................................................... 17 2 0 - ~='rH
MąKs p szen n a ................., ..................... ' ................  33.50—35.50
Ospa ż y t n ia .............................................................. 8.00
Ospa p s z e n n a ..........................................................  — 8.50
Zemnlaki jadalne . • ....................................... 3.50—  4.00
Ziem niaki labryczne  ........................................... 2.75— 3.25
Pe u s z k a .................................................................  8.25— 9.25
W yka  .........................................................   3.O0-- 3 75
Groch p o ln y ......................   11.10—14.45
Groch W ik t o r ia ......................................................  27.75-33.25
Seradela  .............................................................. 6.75— 7.75
Słoma luźna ..........................................................
Słoma p ra s o w a n a ..................................................
Stano lu ź n e ....................................... ,.....................
S iano prąsowane . .  .......................................

Drukami* Pomorska Tow  
Redaktor odpowiedzialny

Akc. Grudziądz. 
Ludwik Łydko

Kino

Od działa) wtorku do włącznie czwartku.

I.

Olbrzym i program !

My rządzimy światem, a nami kobiety
Najnowsze mody i ostatni* sensscia Paryża, wskazając* nam, 1*k kobieta 
odpoeie in iom  ubieraniem się zapanuje nad sercom i umysłem mężczyzny.

u. Pieśń Błazna
122w Scena i życie

7 aktów niebywał*| g»nsacji z udziałem dzikieb zwierząt, cowboyów i Indjan.



"W  rejestrze nandlowyni ćlzial B  pod nr. 65 
Uspisano dzis przy firm i „Krock i Spółka To-  
w a r i j s t w o  z ograniczoną poręką w Grudziądzu11, 
iż kapitał zakładowy towarzystwa podwyższono 
o 3.460.000 marek, § 10 układu spółki zmieniono, 
Zmiana dotyczy podziału zysków i strat towa­
rzystwa. [118

Grudziądz, dnia 23 kwietnia 1924 r.
S ąd  P ow ia tow y .

W  rejestiie handlowym dział B pod nr. 81 
zapisano dziś przy l .ru .e  „Fabryka wyrobów  
ze sztucynbj lawy  wulkanicznej „W ulkam t11 
spółka z ograniczoną poręką w  Grud; adzu, iż 
Inżynier Cze i—w  Zagrzejewski z Grudz’ą Iza 
wystąpił ze spółki. Udział p. Ziagrzejee »k oKo 
przejął właściciel fabryki p. Maks N&hring 
a Grudziądza. 1119

Grudziądz, doia 28 kwietnia 1924 r.
S ąd  P ow iatow y .

W  rejestrze handlowym dział B pod nr. 60 
zapisaro dziś przy firmie „Bank K re .y tow y  w  
'Warszawie, Towarzystwo Akcyjne Oddział w  
Grudziądzu11, iż oddział znajduie się w  Itadzynie 
przy ulicy Rynek nr. 32. Prokurę łączną do 
.podpisywania za oddział w Radzynie zawsze  
w e  dwóch lub łącznie t  którąkolwiek z osób, 
prawo podpisu za Centralą oraz -wszystkie od­
działy Banku Kredytowego w  Warszawie, udzie­
lono pp. Kazimierzowi Ltbchenoari i Francisz 
kaw i K iistenowi, jako kierownikom. [ 120

Prńdz ąir doia 22 kwietnia 1924 r.
S ąd  P o w ia to w y .'

W  rejesrze handlowym dział B  pod nr. 54 
> spisano dzu  przy firmie „Hurtownia Spółek 
Spożywców Towarzystwo Akcyjne Poznań O : -  
dsiał w Grudz ądzu", -ż prokurę Kazimierza Prau  
sińskiego skreślono. Prokurent Kazimieri Pręjśs 
z Grudziąlzb jest uprawniony do samodzielne 
go zastępowania oddziału Grudziądzkiego' Czło- 
uek zarządu Stefao Głowiński został odwołany.

Grudziądz, dnia 22 Kwietnia 1924 r. [117 
S ąa  P ow iatow y .

W  reiestrze handlowym dział A  pod nr. 324 
zapisano dziś, iż tirmę Franz Szpitrer Łasin  
amienioso na „Franciszek Szuitter Łasiu*1. W ła ­
ścicielką jijrmy jest p. W alć jka  Szpitter ur. 
Specfat z Łasina. Kupcowi p. Edmundowi  
Szpitterowi z Łasina udzielono prokurę. j 121 

Grudziądz, dnia 28 kwietnia 1924 r.
S ąd  P ow ia tow y .

W  reięstrze handlowym dział B pod nr. 40 
zapiaąpo dziś przy firmie „Un ia ' Zjednoczone  
fabryki maszym, dawo. A. Ventzk', B lum we i 
Peters Spółka Akcyjna z sedz ibą  v Grulzią-  
dzu, iz prokurę udzieloną Kai.katowi Lasockie  
lnu z Gradz ądza lako zastępcy dyrektora skre­
ślone, ‘ Alojzemu Brzeżańakiemu udzielono pro- 
korę. Pan Brzeżański bęuzie podpisywał wraz 
a członkiem zarządu towarzystwa, lub z jednym 
a prokurentów. 1115

Grudziądz, dnia 28 kwietnia 1924 r. » 
S ąd  P ow iatow y .

W  rejestrze spółdzielni pod nr. 51 zapisano 
dziś przy spółdzielni „Zgoda w Grudziąszu, 
Spółdzielnia Spożywców z odpowiedzialnością 
ograniczoną z siedzibą w Grudziądzu, iż udział 
wynosi 5 złp. Każdy członek Spółdzielni musi 
zadeklarować przyosjniirej jeden udx>ał. Nie  
wolao mu wszakże posiadać więcej jak 30 u 
działów. Przystępujący członek płaci 1 złp. 
wstępnego. Uchwałę  walnego zabrania z dma 
l i  marca 1924 r. zmieniono §§ 10, U  i 12 sta­
tutu. Zmiana dotyczy podwyiszenie udziałów.

Grudziądz, dnia 29 kwietnia 1924 r. [116 
S ąd  P o w ia to w y .

Hotel i Restauracja
połączone ze składem towarów kolonial­
nych, wymiauą zboża na raąką, hurto- 
wnyru składem piwa, gospodą dla po- 
drużójących i spedycją kolejową; oad- 
kompletnem urządzeniem, z dobrym mar­
twym i żywym  inwentarzem. 110164

s p r z e d a m  n a t y c h m i a s t
Koncesja na wyszynk napojow alkoholo­
wych zapewniona Cena podług ugody  
z dogodnymi warunkami.

Jan D ru lla , właściciel
P e l p l i n ,  „ H o t e l  P o l k o * * .

I

BECZKI
od sm oły, oleju i śledzi

kupują " W

V e n z k e  i D u d a y
F a b ryk a  to k tu ry  sm ołowcowej 

G R U D Z I Ą D Z .  (54) Telofon 88.

S a m o c h ó d ,
fabrykat N S U .  Neckarsuln.er Automob.lwerke 
o sile 8/24 PS., modny typ, w bardzo dobrym  
staniu, okazyjnie do sprzedania. Pos a u star­
ter, ele.tr. oświetlenie Boscha i sześć nowych  
opoo —  Łaskawe zgłoszeń a uprasza się skie­
rować poi T o r u ń ,  Skrzynka pocztowa 1.

N iezrów nana  d o m ie s z k a  do k a w y

G L E B A
= =  z  p o d k o w ą  = =

Kto raz s p r ó b u j e ,  i n n e j  używać  n i e  b ę d z i e .  
Przemysł czysto polski. *

Sp. Ziemiańska Producentów Cykorii
we W Ł O C Ł A W K U .

Odnawianie 
starych luster

uskutecznia szybko i starannie
Grudziądzka S z lifie rn ia  Szk ła  

i Fabryka Luster i<8i5
T. m atnia, Grudziądz, Kościuszki 17, tel. 158.

Księga Adresowa
| m. Grudziądza £

1NTGk, g a z o n  l e t n i m

P ł a s z c z e  g u m o w e ! ! !
w wielkim wyborze i po niskiej  cenie.

Specjalność; ubrania sportow e
Garderoba damska i męska podług m iary

po cenach bardzo przystępnych i pod —
.*. gw arancją dobrego wykonani* .'. to

J a n  P a l u s z k i e w i c z ,  G rudziądz
Tel. 707. ulica Staia Rynkowa nr. 4. Tel. 707.

18 letni, a l i s o C w e u t  
f t z k o l y  r o l n i c z e j

poszukuje  posady

jako elew gospodarczy
8*l o k a ,  S Z Y N Y C I I  

! poczta Muiszek. [10159

j  Poszukuję
| czelaniua Krawieckiego
Da damskie i męsku) 
Si.tu si. (i0152

K a rp iń sk i ,
ulica Pietruszkowa 16.

Każdy przyznać musi, że papierosy

fe RUS ŁKI II. s
W  po 29.000 mk. 8224

dziiia ; są najlepsae. Prosim y w szędzie żadar..

O rient T . Ar Bydgoszcz Teleton  
nr. 66.

Plsc 3-3 Stycznia nr. 23. Jakolison .
i plomby od 3.000.000

mk. począwszy w pierw­
szorzędnej wykonaniu

Y

MIESZKANIA
5 do 6 poko|owegn ze stainią na 3— 4 kon a 
p o s z u k u j e  się Żgt. no Gł. l ’om. pod Dr. 110.

Poszukuję od zaraz dzielną

E K S P E D I E N T K Ę
samodzielną siłT1 li tylko z dłuższa prak­
tyką do onTteahi artykułów męskich.

C. M. P o w a ło w s k i, G rn dzią dz
Toruńska 4. (106) TeleioD 191.

Telefon 18-42 Telefon 18-42
z Państwowej Fabryki 
O le jó w  M in e ra ln y ch

„POLMIN"
p o l e c a  po cenach ściśle rafineryjnych

BENZYNĘ dla samochodów i rolnictwa

OLEJ AUTOMOBILOWY LETNI
OLEJE dla maszyn rolniczych i fabrycznych

OLEJ CYLINDROWY dl.
CO' ej i ula pary  p rz eg rza n e j

SMARY dla maszyn „Tovotte'a„ wozow
„ kolejek |8884

Par?filię, Świece, Asfalt, Gudron
ze składu w Bydgos/.czy 
lub wprost z Rafioerji  

Zastępca:

„VICTORIA“
Tow . dla Haudlu, Przemysłu i Rolnictwa 

Sp. Akc.
B Y D d O h Z O Z ,  ul. Gamma nr. 2.

i S p r z e d a j e I
i i Z E Z L O ^ C ł

do sprzedania 
Murowa nr. 7. [ l u  60

Meble
tanio na sprzedaż, 

t . i e a r .  iO .Ta rsno
Grulziądika 8. j 10124

S ł ó l  d ę b o w y  
i krzesełka

do sprzeiaui* 110161 
ul. Groblowa U ,  I I  p. 1.

Dwa łóżka
se m a lr s c s m i
na sprzedaż "U 

ulic- Czerwonodworna  
nr. 18, 1 na pr. [10156

W ó zek  dz.ee.
„Brennabor*1 do sprzed. 
L ip o «  a 6s, part. na 1

C Z J » Ł . \ ' 0
ryback ie

do sprzedania [10155 
Plac Praraowy nr. 2.

7 Miesi kania 7
Urzęfn ic łka  poszukuje

um eblowanego

pokoju
przy uczciwej rodzinie 
od zaraz. — Łaskawe  
agloszenia do Głosu P o ­
morskiego pof nr. 113.

Poszukuję ładnie

umeblow. p o k o ju
w poblżu  PI. 23 Sty­
cznia o d  i s r s z .  —  
Zgłoszę i’ado  Głosu Po-  
morLS.pod n r .  1 0 1 5 3

[ Różna j
W y k o n u ję  jak najlep ie j  

— w s z e l k ą  =

garderobę d a m s k ą
T o cenach pisystępnycli 

ulica Forteczna 3, I  piętro.

Kupują za natychmiastową zapłatą:

siemię lniane 
rzepak i rzepik 
mak

• io wybijania oleju. Opróbkowane oferty 

wraz z podaniem ceny uprasza się prze­
słać po i  adresem [93

» Oliwa «

Pomorska W y tw ó rn ia  3 ie jó w
Grudziądz, ulica Groblowa nr. 22.
Telefou 67. Telefon 6".

7000 Złotych
n a  3  t y g o d n i e

poszukuje poważna 1 rma przemysłowa, posia­
dająca fabrykę i ma>ątek. Zapłaci l°/o dziennie. 

7>gl. do Głosu Pomorskiego pod nr. 10165,

P r y w a t n e  d o b r e

O B I A D Y
wydaje się [id 163

ul. Kościuszki 5. I  p. 1.

O B IA D Y  s i K n e
w y d a j e  a l e  [10*58 
Koszarowa 10, 1 na 1

P r z y b l ą k a l  s i ę  
P I E S  „ l e g a w y * .
Gdzie należy ooebraćY  
wskaże Ad-i instracia  
Gł. Pom. pod nr. 10123.

B u k szp a n
ma do sprzelama ioisu 
K r a u s e ,  L ipowa 40.

Poszuku ję  od zaraz  sumienną.

k a m e r k i ;
do oddz ia łu  b ie l izny.

C « .  P o  w n l o w s k i .  ( *rudxi  ądz
l e i .  191 ulica Toruńska  nr 4. TeL liłl.

FLANCE w aze lk iego  gatunku jak:

w arzyw a 
pom idorów  
kw iatów  91

zdrowe, dobrze ■akcrzenioue. mocne i zahartowane 
p o l e c a  w każdej ilości po ceni e  p r z y s t ę p n e j

9f. R iede l, Cłrndziądz
ogrodnictwo ulica Nadgórna nr. 29/30.

Kołodziej
z własnem i narzędziami 
p o s t u k u j e  pracy u 
małych lub większych  
właścicieli. 110157

Jan G rabowsk i  
Sienkiewicza 25.

Wolontarjusza
lu b  I T U ^ N I A
z dobrego domu poszu­
kuję do mego składu 
towarów kol jD.aloych 

od zaraz |114 

B r o n i s ł a w  S e r o c k i ,
ł a s i n , g r u t a .

Wydawnictwa niezbędne dla firm
pracujących z południem b. Kongresówki i Kresami.

„Książka adresowa przemysłu i handPu 
Województwa Kieleckiego na r. 1923-24“

Cena 1 złp.
„Informator-kalendarz (książka adresowa) 
m. Lublina oraz Województw: Lubel­
skiego, Wołyńskiego i Poleskiego na 
r. 1924 1 Cena 2 złp.

3. „Spita, abonentów telefonicznych w  
Okręgu Lubelskiej Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów na r. 1924“, Województwa: Lu­
belskie, Wołyńskie oraz części: Kieleckiego
(z okręgiem Radomia), Poleskiego i Warszaw­
skiego (z okręgiem Piotrkowa). Cena 3 złp.
W ysyła za gotówkę lub za zaliczką pocztową:

Biuro ,R n K L A iV łA ‘ w  Lublinie, Kościuszki 8.
Konto P. K. O. Nr. 100080.


